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TO — NIE — 1947 


SOJUSZ POLSKI Z CZECHOSŁOWACJA 


zabezpieczy bratnie narody przed agresją 


W drugim dniu pobytu rzą- zydenta Rzeczypospolitej Pol- 


dzelewski i wiceminister tow. 


wiciele Rządu Polskiego. W Sa- 


na szwadronem szwoleżerów. |nego, p. Gubrynowicz I wprowa 


dowej delegacji czechosłowac: | skiej w Belwederze. Leszczycki. Obecni byli również | li Pompejańskiej, przybranej ma- | Delegacja Czechosłowacka wjeż. | dza do Sali Pompejańskiej, gdzie 
kiej w Warszawie, nastąpiło w W BELWEDERZE poseł nadzwyczajny i minister katami z XVIIEgo wieku usta- |dża na dziedziniec  Belwederu. |zqromadzili się przedstawiciele 
Belwederze uroczyste podpisanie| O godz. 11.45 Prezydent R. P.| pełnomocny R. P. w Pradze |wiono masywny dębowy stół | Orkiestra I pułku szwoleżerów | Rządu Polskiego z wiceptemie- 


paktu przyjaźni i sójuszu mi 
Czechosłowacją a _ Polską, 


ẹdzy; przyjął na audiencji czionków 
O | Rządu Republiki Czechosłowac- 


amb. Wierbłowski oraz poseł 
nadzwyczajny i min. pełnomoc- 


prostokątny. Na -stole dwa mr 
krofony radiowe. Obok widać 


gra hymn czechosłowacki, 


i 1, |rami Gomułką i Korzyckim na 
kompania honorowa prezentuje 


czele oraz ministrowie czecho- 


| 


godz. 10 rano przy dźwiękach | kiej. Premier Klement Gottwald |ny Republiki Czechosłowackiej cztery  watermanowskie złote broń. Z pierwszego samochodu |słowaccy. Za stołem siadają: - 
czechosłowackiego hymnu naro" | przedstawił ob. Prezydentowi |w W arszawie—p. Józef Hejret. | pióra. : wysiada premier Clement Got-| premier Gottwald i minister 


dowego Premier Gottwald zło- 
żył wieniec na Grobie Nieznane- 
go ierza w imieniu bratnie- i 
go narodu, a gen. Ludwik Svor 

a — imieniem bohaterskiej 
armii czechosłowackiej. 


NA RUINACH WARSZAWY 


Następnie delegacja „czecho- 
słowacka udała się na zwiedzanie 
Warszawy. Kolumna samocho- 


delę. Żolibórz i zatrzymuje się 
na placu Zamkowym. . Goście 
czechosłowaccy spod ruin Zam 
ku Królewskiego udają się pie- 
820 na rynek Starego Miasta. Tu 
ogladaja: Ślady barbarzyństwa 
niemieckiego —— gruzy, pozosta” 
łe z najpiekniejszych zabytków 
historii i kultury polskiej, Goś- 
cie rozmawiają ze sobą szep 
tem — nie chcąc zakłócić spoko- 
fu ruin — grobów bohaterów 
Warszawy. Premier Gottwald, 
patrząc na zburzona Katedrę 
Św. Jana mówi: „Tak, tu można 
= starą „kulturę” germań- 
ska”. 


| 
| 


członków. delegacji. 


Ze strony polskiej w audiencji 
Spraw 
Mo- 


TEKST UKŁA 


wzięli udział: minister 
Zagranicznych R. P, tow. 


į całości terytorialnej, 


Dążąc do zapewnienia poko 
pośrednio z Niemcami były 
dów mija Długą, Nalewki, Cyta- | borczości, zagrażającej niejednokrotnie samemu ich istni 


W przekonaniu, że. 
utrzymania pokoju po 
celem Organizacji Narodów ‘Zj 


CEREMONIA PODPISANIA 
UKŁADU 

Już o godz. 12.45 zaczynają 

zjeżdżać do Belwederu przedsta- 


Wuciągając wnioski z doświadczeń ostatniej wojny, 
czu śmiertelnego niebezpieczeństwa, 


Świadomi żywotnych interesów, które 
wypadek wznowie 


nia przez Niemcy po 


WO 


ws 


owiada 


w ciągu całych sw 


gki 


czego rozwoju, 


0 godz. 13.05 do Belwederu 
zbliża się kolumna samochodo- 
wa, wioząca: delegację Rządu 
iCzechosłowackiego, poprzedza- 


jowego rozwoju obu Krajów słowiańskich, które granicząc bez- 
ych dziejów przedmiotem niemieckiej za- 


eniu, 


Aa 


najżywotniejszym 


która postawiła obydwa kraje w obli- 


osiadają obydwa kraje we wspólnej obronie na 
agresji przeciwko Ich wolności, niepodległości 


pólna obrona przed takim niebezpieczeństwem leży w. interesie 
wszechnego i bezpieczeństwa międzynarodowego, co jest najw 
ednoczonych, do której obydwa Kraje należą, 


Zdając sobie sprawę z tego, że przyjaźń i ścisła ws 
i Republiką Czechosłowacką odp 
|Czyni się do Ich kulturalnego i gospodar 


postanowili zawrzeć w tym celu UKŁAD O PRZYJAŹNI I WZAJEMNEJ POMOCY. 


półpraca między Rzeczpospolitą Polską 
interesom obu Krajów i przy- 


twald, w towarzystwie Ministra 
Spraw Zagranicznych, Jana Ma- 
saryka. Gości wita na progu dy- 
rektor protokółu dyplomatycz- 


Spraw zagranicznych Masaryk. 


Następnie wchodzi Prezydent 
Rzeczypospolitej Polskiej Bole- 
sław Bierut w towarzystwie Pre- 
miera tow. Cyrankiewicza i mi- 
nistra spraw zagranicznych tow. 
Modzelewskiego. Z lewej strony 
Prezydenta Bieruta siadają Pte- 
miter tow. Cyrankiewicz i minie 
ster .spraw zagranicznych Mo- 
dzelewski, z prawej — Premier. 
Gottwald i fninister spraw za- 
| granicznych Czechoslowacji — 
| Masaryk, Następuje akt podpi- 
s satia umowy. Egzemplarz, który 
zostanie w Polsce, podpisuje paj- 
pierw Premier Czechosłowacji 
Gottwald, a egzemplarz, prze- 
tznaczony do. zabrania przez De- 
|legacje Czechosłowacka — Pre 
|mier Polski tow. Cyrankiewicz 


z 


ższym 
yzszy Każdy z podpisujących złożył 
po cztery podpisy na każdym 
akcie. Po złożeniu podpisów, 
| Premier Cyrankiewicz wręczył 
Premierowi Gottwaldowi złote 
pióro, którym dokonał aktu pod 
pisania. Minister spraw zagra” 
i nicznych Czechosłowacji — Ma- 


s . | Artykuł 1. groźby agresji ze strony Niemiee lub | dokumentów ratyfikacyjnych nasłąpi | obydwa teksty mają jednakową war- l T? z. 
Zę Starego, Miasta delegacja PF ie Umawiające się Strony |”, S°ny każdego innego państwa, |w Pradze możliwie najrychlej, tość. Sai at ae. eo aaah 
czechosłowacka udaje się No- „dowzzbi e które połączyłoby się w tym celu z| Układ wejdzie w życie z chwilą je- p gra yc 


wym Światem, Al. 3-go Maja i 

| udowanym mostem Po 
niatowskiego na Pragę. ' 

Premier Gottwald przerywa 


zobowiązują się oprzeć wzajemne sto- 
sunki mą podstawie stałej przyjaźni, 
rozwijać je i wmacniać podobnie, jak 
I ewa gospodarczą i kùlturaing współ- 
pracę, 


i 


Niemeami bezpośrednio lub we wszel- 
ki imny sposób. 

W tym celu Wysokie Umawiające 
się Strony będą uczestniczyły w duehu 


go podpisania. 
| Artykuł 6. 
| Niniejszy Układ sporządzony jest w 


mocuicy podpisali niniejszy Uktad I 


W dowód czego wymienieni Pełno- | qzejewskiemu. 


i mier tow. Cyrankiewicz wygłosił 
|przemówienie, skierowane do 
| Pana Prezydenta. Delegacji. Cze- 


Nastepnie Pre 


wycianęli na mim swe pieczęcie. 
Sporządzono w Warszawie w dwu 


; jak najszczerszej współpracy w Fani |" polskim | czeskim, przy czym jegtempiarzach dnia 10 marca 1947 r. |chosłowackiej i dostojnych go- 
zwiedzanie Warszawy, bo quz o Artykuł 2: „ [międzynarodowej akcji, zmicerzającej | Z upoważnienia Z upoważnienia ści. 
godz. 11.45 przyjęty będzie wraz Wysokie Umawiające sie Strony |do utrzymania pokoju i bezpieczeń- PREZYDENTA PREZYDENTA 


z min. Janem Masarykiem na 
prywatnej audiencji u Pana Pre- 


zobowiązują siłę stosować za wspólną 


zgodą wszelkie dostępne im środki 
dla uniemożliwienia każdej nowej 


Konferencja prasowa 


u Premiera 


W godzinach wieczornych dnia wczo 
rajszego premier Republiki Czechosło- 
wackiej, K. Gottwald, min. spraw za- 
śranicznych, J. Masaryk i towarzyszą- 
cy im członkowie delegacji czechosło- 
waokiej, przyjęli na konferencji praso 
węj w Pałacyku Myśliwieckim w Ła- 
zienkach około 50 dziennikarzy, repre- 
mentujących prasę polską i zagranicz- 
ma. , 


Polsko - włoska 


umowa handlowa 


podpisana w Rzymie 


RZYM (PAP). — Rokowania 
handlowe między  przedstawi- 
ciełami Polski i Włoch, mające 
na celu przystosowanie do po- 
trzeb bieżących zawartego 10 
października ub. roku układu 
handlowego, zostały pomyślnie 
zakończone. 

Po podpisaniu dodatkowej u- 
mowy, ambasador R. P. w Rzy- 
mie Kot wydał przyjęcie, na 
którym obecni byli wicemini- 
ster spr. zagr. Reale, Ambasa- 
dor włoski w Warszawie Doni- 
ni, oraz wielu przedstawicieli 
przemysłu. włoskiego z dyrekto- 
rem zakładów „Fiat' na czele. | 


Gottwalda 


Premier Gottwald przywitał serdecz 
nie przedstawiciełi prasy, po czym za- 
wiązała się ewobodna rozmowa, w 
trakcie której delegatom czechosło- 
wackim postawiono szereś pytań. 

Z odpowiedzi wynika, że pakt mie- 
dzy Polską i Czechosłowacją jest 
stwierdzeniem, iż oba te kraje są 6o- 
lidarne w sprawach będących tematem 
konferencji moskiewskiej i umacnia 
siły pracujące dla pokoju, ‘Jest. on 
ekierowamy wyłącznie przeciw możli- 
wości agresji niemieckiej, 

Jeśli chodzi o zagadnienia gospo- 
darcze wzięto pod uwagę w konkret- 
nych umowach zwiękezenie obrotu ham 
dlowego czechosłowackiego przez pol- 
skie porty morskie. Rząd czechosło- 
wacki spodziewa się, że Odra odda 
wielkie usługi handlowi żagraniczne- 
mu obu krajów, Ze specjalnym zain- 
teresowaniem spotkała się zapowiedź 
przeprowadzenia kanału Odra -— Du- 
naj, który miałby 320 km długości. 
Plan ten jest obecnie przedmiotem etu 
diów. 

W trakcie konferencji padło zapew- 
nienie, iż rząd czechosłowacki poprze 
żądania polskie odnośnie podpisania 
pokoju z Niemcami w Warszawie, 


| 


Dłuższe wyjaśnienia dotyczyły <cze-. 


skiej” gospodarki narądowej. 

Jak wynika z innych odpowiedzi, 
toczą się rozmowy Czechosłowacji z 
Francją o zawarcie paktu przeciwko 
agresji niemieckiej, a ná dalszym pla- 
nie podobny pakt przewidziany jeet 
z Bułgarią i Rumunię. 


stwa międzynarodowego 1 w pełni 
przyczyniać się będą do urzeczywist- 
mienia tego celu. 

Wysokie Umawiające się Strony 
będą przy wykonywaniu niniejszego 
Układu przestrzegać swych zohówią- 
zań, wynikających z ich członkostwa 
w Organizacji Narodów  Zjednoczo- 
nych. 


Artykuł 3. 

Jeżeń fedna y Wysokieh Umawiają- 
cych się Stron zostanie weiagnięta w 
działania wojenne z Niemcami, które 
wznowiłyby swoją politykę agresji 
luh z jakimkolwiek innym państwem, 
które połączyłohy się z Niemcami w 
tej polityce, druga r Wysokich Uma- 
winjących się Strom udziek Jej nie- 
zwłocznie swej pomocy. wojskowej 
oraz wszelkiej innej pomocy wszyśt- 
kimi środkami. hędącymń w Jej roz- 
porrądrzentu. 


Artykuł 4. 

Wysokie Umawiające się Strony z0- 
howiąznjąa się mie zawierać żmdnego. 
sojuszu, ani nie brać udriała w żadnej 
koalieji, skierowasiych przeciwko dru- 
sej Wysokiej Umawiającej się Stro- 
nie, 


Artykuł 5. 

Niniejszy Wkład zostaje zawarty na 
okres lat dwndziesta, Hcząe od dnia je- 
go wejścia w życie. Jeżeli żadna z Wy- 
sokśch Umawiających się Stron nie 
wypowie Układu na dwanaście mie- 
sięcy przed upływem wymienionego 
okresu dwudziestoletniego, pozostanie 
on w mocy na okres dalszych pięciu 
lat i w ten sposób dalej, aż do chwili, 
gdy jedna z Wysokieh Umawiających 
się Stron nie wypowie go na dwana- 
ście miesięcy przed npływem bieżące- 
go okresu pięcioletniego, 

Niniejszy Układ, za cześć integral- 
ną którego uważa się Protokół - Za- 
łącznik, będzie ratyfikowany w jak 
najkrótszym terminy, zań wymiana 


RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
(—) JÓZEF CYRANKIEWICZ 
Prezes Rady Ministrów 
(—) ZYGMUNT MODZELEWSKI 
Minister Spraw Zagranicznych 


PROTOKÓŁ — ZAŁACZN 


1 


przyjaźń wymaga uregulowania 
wszystkich spraw, będących w 
zawieszeniu między obydwoma 
krajami, są.zgodne w tym, 

że. rozstrzygną na podstawie 
wzajemnej zgody nie później 
niż w ciągu dwu lat, licząc od 
dnia podpisania Układu o Przy- 
jaźni i Wzajemnej Pomocy, 
wszystkie kwestie terytorialne, 
istniejące obecnie między oby- 
dwoma Krajami; 

że mając na uwadze potrzebę 
możliwie najszybszej odbudowy 
gospodarczej i kulturalnej oby- 
dwu Krajów, przystąpią w mo- 
żliwie najkrótszym terminie do 
zawarcia umów, służących te- 
mu celowi; 


a 


IK DO UKŁADU O PRZYJAŻNI 
I WZAJEMNE] POMOCY MIĘDZY 
POLSKĄ I REPUBLIKA CZECHOSŁOWACKĄ 
Wysokie Umawiające się Stro! praworządności i na zasadzie 
ny: w: przekonaniu, że trwała wzajemności, 


że zapewnią Polakom w Cze-| 


chosłowacji względnie Czechom 
i Słowakom w Polsce w ramach 


I SEP przeciw Polsce 


BERLIN (SAP). Przewodni- 
czący Socj. Partii Jedności Gro- 
tewohl, oświadczył: „Jesteśmy 
przeciwnikami wszelkich zmian 
linii granicznej, czy to na wscho- 
dzie czy na zachodzie! * Trzeba 
będzie wyczerpać wszelkie mor 
żlrwości, aby uzyskać korzystne 

tej sprawy”, 


POWAZNIE 


REPUBLIKI CZECHOSŁOWACKIEJ 
(—) KLEMENT GOTTWALD 
Prezes Rady Ministrów 
(—) JAN MASARYK 
Minister Spraw Zagranicznych 


| 
i| Wręczenie legitymacji 


500.000 członkowi 
P. P. S. 


W najbliższą sobotę, dn. 15 mar 
ca rb. o godz. 15-ej odbędzie się 
w Warszawie w sali „Remy“ wrę- 
tzenie legitymacji partyjnej PÓŁ - 
MILIONOWEMU CZŁONKOWI 
POLSKIEJ PARTII SOCJALI- 
STYCZNEJ. 

Wręczenia legitymacji dokbne 
sekretarz generalny CKW-PPS, 
tow. Premier Józef Cyrankiewicz, 
który wygłosi przemówienie o za- 
daniach członka PPS. 


RZECZPOSPOLITĄ 


możłiwości roz- 
woju narodowego, polityczne- 
go, kulturalnego i gospodarcze- | 
go (szkoły, stowarżyszenia, spół 
dzielnie na zasadzie jedności 
spółdzielczości w Polsce wzglę- 
dnię w Czechosłowacji). 

Sporządzono w Warszawie, 
dnia 10 marca 1947 r, 


D 


waj Premierzy przyjmują defiladę 


Premier Gottwald (drugi od lewej) wraz z P 
czem przyjęli defilgdę wojskową na Placu na 
ka Premiera Goftwatda. Z lewej 


remierem tow. Cyraukiewh 
Rozdrożn. Na prawo małżoma 
wiespranter ww. Gomnfka. 


Warszawa, 11 marca. 


Synonim zbrodni 


DNIU dzłsiejszym staje przed 
polskim sądem komendant obo- 


ma koncentracyjnego w Oświęcimiu, 
Redo'f Hocss. 


Włączyliśmy ogniwo 
io łańcucha obrony 


W czasie uroczystego podpisania 
Rudolf Hocsa, przeciętny Niemiec, | paktu o przyjaźni i pomocy wzajem- 
Jakich wictu, syskał sobie „sławę“ w [nej między Czechosłowacją i Polską 
świecie. Komendant Oświęcimia, Ra: | premier Cyrankiewicz wygłosił przemó 
dol? Fioess, jest synonimem niemiec- | wienie, w którym powiedział: 
kiej zbrodni, jej bezpośrednim wyra- | — Podpisaliśmy przed chwilą układ, 
gem — w rozmiarze nie tylko niezna- | który przejdzie do historii jako wici- 
aym historii, ale nie do pomyślenia | kl wkład w dzieło budowy pokoju 
dla człowieka myślącego  jakimikol-'| Światowego. Nauczeni jesteśmy boles- 
wiek kategoriami ludzkimi, mym doświadczeniem okruthych lat 
Przed i najazdu i okupacji hitlerowskiej, jak 
wał iiai, sh hem opm Pyra również ostatnich gorzkich lat przed- 
jest winien śmierel czterech czy pię- wojennych. Pamiętamy też wspólne 
ela milionów ludzi (jak mu zarzucali zwycięstwa, jakle odnosiliśmy dzięki 
Amerykanic) — ale półtora do dwóch 
Q pół miiiona — według jego obliczeń, 
Cóż można ,do tych słów zbrodnia: 


solidarności słowiańskiej, pamiętamy 
Grunwald. Toteż dziś w trosce o po- 


Premier tow. Cyrankiewicz: 


solidarności naszych narodów, dzięki| ——— 


omy 


Sir. 2 


Przemówienia dwóch Premierów 


Premier Klement Gottwald: 
Nasze narody zbliżą się do siebie 
jak jeszcze nigdy w dziejach 


Podpisaliśmy przed chwilą umowę isie ostatniej wojny, kiedy to faszyz= 


naszego przymierza 
państw zagrożonych 


Radziecką — xwiązały nasze narody 
węzłami braterstwa i przyjaźni, sojuszniczą, która zapewni — wierzę, 

Jako układ wybitnie obronny jest) że po wieczne czasy — sojusz i przy- 
nasz pakt jeszeze jednym przejawem | jaźń Państwa Polskiego oraz Republi- 
pokojowej polityki naszych bratnich | ki Czechosłowackiej. Sądzę, iż możemy 
krajów słowiańskich, pragnących żyć | pogratulować zarówno Czechosłowacji, 
ze wszysikimi narodami w zgodzie i|jak i Polsce tego historycznego faktu. 
harmonijnej współpracy.. Historia uczy, że narody nasze ptze- 

Nie wątpię, że atmosfera serdeczno- żywały okres siły i rozkwitu flckroć 
ści, któfa cechuje obecne tak owocne szły razem, kiedy zaś byty poróżnione, 
nasze spotkanie, okaże się hanai | chelb się ku upadkowi, stająe się w 
zapowiedzią na przyszłość, ły soma eg łupem wspólnego wroga, jakim 
nieocenione korzyści zarówno Czecho- był od dawna imperializm niemiecki, 
słowacji, jak i Polsce, Potwierdzito się to zwłaszcza w cza- 


pra dorzucić? 


Czyż prawo jakiekolwiek zna karę 
ma ten bezmiar zbrodni? Czy zbrodnie 
taką można w ogóle ukarać? 

Cóż — Hoess? Wiemy — eo powie 
ma wozprawie: „Befehl'!'—rozkaz! Dla 
wypełnienia rozkazu Hoesg byłby go- 
kuj zamordować nawet własne dziec- 

To nie Hoesa — nędzną kreatura, 
krwawy oprawca, jest wyłącznym 
sprawcą | zbrodni. Sprawcą zbrodni 
jest nikczemny faszyzm niemiecki, 
mpraweą zbrodni jest niemiecki na- 
ród, który do tej zbrodni dopuścił i 
mie tylko ją tolerował, ale i popierał. 

I dlatego, kiedy przed połskim c4- 
dem na ławie oskarżonych odpowiada 
Rudolf Hoess, odpowiada wraz g nim 
f faszyzm i hitleryzm, 


Walka z biurokracją 


w WYWIADZIE udzielonym So- 
cjalistycznej Agencji Prasowej 
tow, Czarnecki z Biura Usprawnienia 
Administracji przy Prezydium Rady 
Ministrów, podał kiika przykładów a 
działalności tego Biura. Na terenie je- 
dnego z ministerstw udało się zmniej- 
„Mzyć liczbę wydziałów z 60 do 20. 
Przyczyniło się to (prócz wielkiej 
oszczędności) do usprawntenia pracy. 
Ostatnio miały powstać nowe urzę- 
dy centralne — urząd leśny | urząd 
motoryzacyjny, który nawet projek- 
tował terenowe oddziały okręgowe. 
Biuro Usprawnienia Administracji 
przeciwstawiło się powstaniu tych no- 
wych urzędów i ich funkcje zostały 
przekazane władzóm administracji 0- 
gółnej, | 

Sprawą dotychczas nie załatwioną 
je rozgranićzenie kompetencji w 
dziedzinie szkołałctwa. Oświatą zaj- 
mują się obeenie (peza Ministerstwem 
Oświaty) Ministerstwo Roinietwa, Mi- 
misterstwo Zdrowia, Ministerstwo Prze 
mysiu 1 Ministerstwd Kultury. Czy nie 
sa dużo opiekunów? 

Również zbędne są terenowe (weje- 
wódzkie 1 powiatowe) agendy Mini- 
sterstwą Informach £ Propagandy lub 
Ministerstwa Kultury i Sztuki, 

W okresie hudowy naszej młodej 
administracji państwowej powstały 

, przerosty, które powinny być 
a Laearoży, zlikwidowane, Sikutecz- 
ma walka z biurokracją da wielkie 
mszezędności, ułatwi życie obywateli i 
womi pewną liczbę kwalifikowanych 
peacowników dia tych dziedzin, w któ 
cych cdezuwa cię brak sił fachowych. 


60 katastrof lotniczych 


ol początku roku 
- NOWY JORK (PAP), Z.Bogota w 
. Kolumbii donoszą, żę 5 lotów wy 
suszyło na poszukiwania aparatu typu 
„Dacota“, który lądował przymusowo 
w Kordylierach w czasie złej pogody 
Ód początku roku bieżącego w 60 
katastrofach lotniczych w różnych czę- 
ściach świata zginęło ok. 400 osób. 


Alarm 


Wobec ponownego obniżenia «się 
temperatury, ruch lodów będzie powcl 
dwiejszy. Na Sanie, na odcinku Radym- 
po — Surochów i na Wisłoce pod Dę- 
bica utrzymuje cię jeszcze zator 
t3-kilometrowy, aż do miejscowości 
Dębia. Na Osławie, dopływie Sanu, 
pod Nowym Zagórzem — zator 2 ki- 
lometry, na Sanie pod Jarosławem 
— zator stoi. Akcja saperska trwa. 

Na Odrze pod Dobrzeniem — zator 
ma długości 12 km. Odra wa odcinku 
od granicy czechosłowackiej aż do 
Opola — wolna od lodów, San — za 
wyjątkiem miejscowości, gdzie są za- 
tory — wolny od lodów aż do 14 km, 


| 
powodziowy trwa 


Lody ruszają—wota zalewa osiedla 


Zapora przeciwko agresji niemieckiej 
- Premier Gottwald o zawartym układzie 


Premier rządu czechosłowackiego p. | Polska zawarły, już uprzednio ze Zwią 
Klement : Gottwald udzielił przedsta- |zkiem Radzieckim i. Jugosławią, jest 


kojowy rozwój | pomyślność naszych 
narodów, włączyliśmy  niewzruszbne 
6gniwo naszego przymierza do łańcu- 
cha obrony państw zagrożonych przez 
agresję miemiecką. Wspólna dola i nie 


D n 


'Manifestacje przyjaźn 
na granicy 


W dniu podpisania w Warszawie u- 
kładu o przyjaźni i wzajemnej pomo- 
cy między Polską a Czechosłowacją, 
odbyła się na moście granicznym na 
Olzie w Cieszynie serdeczna manife- 
stacja. Z polskiej strony przemawiał 
prezydent m, Cieszyna, ob. Smotryc- 
ki oraz w imieniu władz wojewódz* 
mowi hitlerowskiemu udało się roz- ZE RW W LADA 
dzielić narody słowiańskie, by następ- przewodniczącego Powiatowej Rady 
nie pokonać je, jeden po drugim. Kie- Narodowej w Czeskim Cieszynie, ob. 
dy jednakże marody słowiańskie, pod Śiótha "Graf" oskrojach Komunistycznej 
przewodem potężnego Związku Ra- Partii Czechosłowackiej na okręg Cze» 
dzieckiego, zjednoczyły się dla wspól- skiego Cieszyna; cb. Malarz, Uroczy” 
aS ae ah jad kóz zai stość zakończył wspólny pochód z 

E owych. way ofikiestrami przez ulice polekieżo : 
aalcżnych fadtiw, czeskiego Cieszyna. 


Bądźmy przeto pojętaymi uczniami 
> i 
Wykrycie spisku 


nauczycielki - historii, nie doptszeza- 
hitlerowskiego 


jąc już nigdy więcej, de powtórzenia 
się — ku radości wroga, dawniejszych 
sporów, postępujmy nadal po tej e| 
dze, na którą dziś wstąpiiiśmy, 
Wierzę, że sojusz nasz będzie się | 
nadal umacniał i pogłębiał jak też, że | 


nasze stosunki gospodarcze oraz ża: | W Austrii 


turalne będą się szybko rozwijały, a WIEDEŃ (PAP). P. olicja austrtacka 
nasze narody zbliżą się do siebie tak, wykryła w Salzburgu spisek hitlerow= 
jak, jeszcze nigdy w owych dziejach. ski, który posiadał ośrodki w Górnej 


dola, wspólne cierpienia i radości, bra 


chosłowackich w walte z 


wrogiem 
przede wszystkim z bohaterską Armią 


Tow. Premier 


świadkiem 
w procesie Hoessa 


Jak się dowiadujemy, na rozpra- 
wie przeciwko Rudolfowi Hoesso- 
wi przesłuchany będzie w charak- 
terze świadka tow, Premier, Józef 
Cyrankiewicz, wieloletni © więzień 
Oświęcimia, wybitny uczestnik ru- 
chu podziemacgo w obozie, 


WASZYNGTON (PAP). Ambasada 
Polska w Waszyngtonie wydała o- 
świadczenie następującej. treści: 

„Prasa amerykańska donosi, iż am- 
basador Bliss Lane oświadczył po swo 
im przyjeździe do N. Jorku, że oko- 
ło 100 obywateli amerykańskich prze- 
bywa w więzieniach polskich, nie ma- 
jąc możliwości skomunikowania się z 
„przedstawicielem... St. , Zjednoczogych. 
W związku z» tym należy stwierdzić, 
iż. amb., Bliss Lane. mówił o osobach 
aresztowanych za działalność terrory- 
styczną lub za pomoc okazaną orgą- 
nizacjom podziemnym. Niektórzy z'*u- 
więzionych powoływali się aa swoje 
obywatelstwo amerykańskie, przypusz 
czajączy że umikną w ten sposób odpo- 
wiedzialności przez sądem polskim, 

Niektórzy obywatele narodowości 
polskiej w St. Zjednoczonych urodzi- 
li się z rodziców — obywateli pol- 
skich. Wszystkie te osoby po powro- 
cie do Polski nigdy nie powotywały 
się na obywatelstwo amerykańskie do- 


Konie 


terstwo broni żołnierzy polskich i cze- 


wespół x wojskami sojuszniczymi, a 


wicielowi PAP wywiadu, oświadczając | ona poważnym ogniwem  solidarnego 
; związku narodów słowiańskich, które 
w oparciu o potężny Związek Radziec- 
ki, złączyły się dla obrony swej mie- 
podległości narodowej i miezależności 
państwowej i dla dzieła budowy swych 
postępowych, demokratycznych państw. 


m. in.: 

— Umowa polsko - czechosłowacka, 
którą słusznie nazywamy wielkim suk 
cesem demokracji zarówno czechosło- 
wackiej, jak i potskiej, jest kamieniem 
węgielnym nowego rozwoju stosunków 


Niech żyje sojusz czechosłowacko- | Austrii Aresztowano 57 spiskowców; w 
polski! tym osoby, które zajmowały wysokie 
Niech żyją bratnie narody Polski 4 Stanowiska w partii hitlerowskiej, Wy 
Czechosłowacji! kryto tajne laboratorium, gdzie epo» 
Niech żyje solidarność narodów sło. | 74dZdno fałszywe dokumenty, W cza- 


wiańskich, broniąca ich wolności, po- |< Fowizji znaleziono listę osób, na 
stępu i Skezężzdać: P [które miały być dokonane zamachy. 


Oświadczenie ambasady R.P. w Waszyngtonie € 
w sprawie obywatelstwa osób aresztowanych 


czechosłowacko - polskieh. Teraz sta- 
wiamy sobie za cel rozbudowanie 50- 
juszu i współpracy  czechosłowacko- 
polskiej, przede wszystkim w dziedzi- 
nie gospodarczej i kulturalnej. Umowa 
nałćży do najpoważniejszych czynni- 
ków stabilizacji stosunków w Europie 
środkowej, ponieważ łączy ona dwa 
państwa słowiańskie, , bezpośrednio 
graniczące z Niemcami i wznosi w ten 
sposób silną zaporę przeciwko możli- 
wym, w przyszłości — usiłówaniom 
powtórzenia agresji niemieckiej. 
Umowa należy do rzędu umów, ja- 
kie zarówno Czechosłowacja, jak i 


MOSKWA (PAP). Profesor 
Razin polemizując z innym ra- 
dzieckim specjalistą wojskowym 
Mieszczeriakowem zapytał gone 
ralissimusa Stalina 0 następujące 
wie sprawy: 

1) czy nie są przestarzałe zasa- 
dy Lenina w ocenie Clausewitza 
i 2) jak należy ustosunkować się 
do spuścizny Clausewitza w dzie- 
dzinie teoretyczno”wojskowej. 

W odpowiedzi na pierwsze 
pytanie Stalin pisze m. in.: 

„W pracach Lenina nie ma takich 
„zasad* o doktrynie wojennej Clau- 
'sewitza. W odróżnieniu od Engelsa— 
Lenin nie uważał się za znawcę sztu- 
ki wojennej. W swoich opiniach o 


ha nie zostaly aresztowane za dzia- 
alność dywersyjną. 

Amerykańskie prawe przynależno- 
ści państwowej oparte jest na zasa- 
dzie juris soli oraz juris sanguinis — 
prawo ziemi i prawo krwi — pod- 
czas, gdy obowiązująca dotychczas u- 
stawa w sprawie obywatelstwa pol- 
skiego z 1920 r., oparta jest na prawie 
„krwi, Wynika z tego, że niektóre oso: 


by moga, stosownie do ustawodawstwa Claustwitzu — Łeńiińi nie porusza n 


St. Zjednoczonych, uchodzić za oby. |7Płsdnień czysto wojskowych, jak 
wateli amerykańskich, a jednocześnie | Strategia i taktyka. Cóż w takim ra- 
— według brzmienia prawa polskie- | zie interesowało Lenina w Clausewi- 
go — być obywatelami polskimi, Wo-.| tzu i za co go chwalił? Chwalił prze- 
bec tego, jż obecnie osoby te znajdu-| de wszystkim za to, że nie marksista 
ją się na ziemi polskiej, podlegają | Clausewitz potwierdzał w swoich pra 
one wszystkim przepisom prawnym, o- cach znaną zasadę merisistowską, że 
bowiązującym na terenie Polski. miądzy wojną a polityką istnieje 
Rząd polsk? wysunął projekt stwo» | bezpośrednia łączność, 
rzenia mieszanej komisji polsko-ame- | rodzi wojnę, że wojna stanowi prze- 
rykańskiej w celu przedyskutowania i | dłużenie polityki przy 
uzgodnienia eprzeczności, wynikającej | gwałtu. ER. 
z powyższych faktów. Propozycja ta| -Clausewitz potwierdzał w swoich 
jednak dotychczas nie. znalazła od+ 
dźwięku”. 


rencja moskiewska otwarta 


Molotow przewodniczy na pierwszym posiedzeniu 


Pierwsza sesja rady ministrów spraw zagranicznych została 
otwarta o godzinie 2 po południu. Na salę obrad weszli człon- 
kowie konferencji, Bidault i Mołotow, a następnie Bevin i Mat- 


shall. 


Mołotow zabrał głos, witając w imieniu rządu ZSRR przed- 
stawicieli trzech mocarstw sprzymierzonych. naj i 
program konferencji został ustalony w N: Jorku i obejmuje waż. 
kie problemy, Mołotow wyraził zebranym życzenie powodzenia 


w pracach konferencji. 


obrad konferencji. Przyjmując przewo- 
dnictwo na pierwszym 
Mołotow zaproponował, by przewodni- 
czącymi byli kolejno wszyscy mihi- 
strowie. i 

MOSKWA (SAP) Pierwsze posiedze- 
nie konferencji zakończyło się 9 godz. 
7 wieczorem wedle czasu moskiew- 
skiego. W toku posiedzenia zostały 
poruszone następujące sprawy: 


Przypominając, iż 


jnym szacunkiem? Należy 
że polityka Dlatego 


pracach prawidłową z punktu wi- Wwy. 
dzenia marksistowskiego zasadę, że raz 


posiedzeniu słynną wskazów. 


Generalissimus $talim 


Przestarzałe zasady trzeba krytykować 
Dlaczego Niemcy zostały pobite? 


w pewnych niesprzyjających warun- 
kach cofanie się jest taką samą u- 
sprawiedliwioną formą walki, jak i 
natarcie. 
MARKSIZM NiE JEST 
SZTYWNĄ ZASADA 


W od iedzi gi i s $ 
odpowiedzi na drugie „pytanie! siu nieprzyjemnie jest czytać. Brak 


prof. Razina — Stalin pisze m. in.: 


„Czy powinniśmy krytykować dok- 


trynę Ciausewitza? Mamy obowiązek 
skrytykować nie tylko  Ciausewiłza, 
łecz i Moltkego, Schliffena, Luden- 


dorffa, Keitla i innych propagatorów 
ideologii wojennej w Niemczech. W 


ciągu ostatnich 30 lat, Niemcy dwu- 
krotnie, narzucili światu krwawą 
wojnę i w obu wypadkach zostały 
pobite. Czy to przypadek? Oczywi- 
ście, że nie. Czyż nie rnaczy to, że 
Ie tylkó Niemcy jako calaść, Iedz 
1 cała ich ideologia Wojenna nie wy- 


trzymały próby? Bezwarunkówo ták." 


Powszechnie wiadomo, z jakim sza- 
cunkiem odnosili się wojskowi całe- 
go świata, a w tym i wojskowi ro- 
syjscy do autorytetu Niemiec. Czy 
należy skończyć z tym niezasłużo- 
skończyć. 
zaś potrzebna jest krytyka, 
zwłaszcza z naszej strony, że strony 


POMOCY | zwycięzców Niemiec. Jeżeli chodzi o 


Clausewitza, to jest on oczywiście 
przestarzały, jako amtorytet wojsko- 


posuwać się naprzód i naprzód pó- 
suwąć nauki, nie poddając krytycz- 


nej analizie przestarzałych zasad. równowagi, 


Odnosi się to nie tylko do autoryte- 


:tu w dziedzinie sztuki wojennej, lecz 
również do klasyków marksizmu. W | rodakom 5 


| 


i 


| 


Śmieszną byloby rzeczą brać te- |kraju, niż 
lekcje u Cłausewitza; Nie można | Polsce 


- 


matycznego charakteru moge Jedy- 
nie podać uwagi ogólne. W tezach 
tych jest zbyń wiele filozofii i ab- 
strakcyjnych zasad. Zbyt prymityw»= 
nie postawiona jest kwestia partyj- 
ności nauki wojskowej. Rażą ucho 
dytyramby na cześć Stalina. Po pro- 


rozdziału o kontrofeńsywie, której 
nie należy mieszać z kontratakiem, 
Mam na myśli kontrofensywę. pó: po 
myślnym natarciu przeciwnika, któ- 
rę nie dało. jednak decydujących 
wyników i w ciągu którego bronią- 
cy się gromadzi siły, przechodzi do 
kontrofensywy i zadaje przeciwniko- 
wi cios decydujący. Sądzę, że dobrze 
zorganizowana kontrofensywa stanowi 
bardzo interesujący rodzaj natarcia“, 
a aS 


Prof. Rose 


na Dolnym Siąsku 

W czasie swej podriky po Polśce 
bawił we Wrocławiu przez dwą dni 
znany slawista brytyjski prof, uni- 
wersytełu w Londynie, de Wiliam 
Rose. 

Prof. Rose oświadczył: 

„Na podstawie tego, co dotychczas 
widziałem, moge stwierdzić, że w Pols 
sce robi wię więcej dla odhudowy 
w Anglii, Przehywałem w 
przez długie lata i znam ją « 
okresu po pierwszej wojnie, Dziś wi- 
dzę, że kraj wasz powróci prędzej de 
niż było te po pierwszej 
iwejnie światowej. Jak tylko powrócę 
do Anglii, z radością opowiem mym 
wszystkim, co widziałem 


krytyce swojej powinniśmy się kie-|w Polsce, o waszych wysiłkach nad 


rować nie poszczególnymi zasadami | odbudową 
klasyków, lecz tą czych”. 
ką, której udzielił wj ———————ą 


Niemcy kradli we Francji 


1 wypowiedziami 


swoim czasie Lenin. Lenin podkre- 
ślił, że teoria marksizmu stanowi je- 
dynie zasadę wytyczną, którą w ka- 
żdym kraju stosuje się inaczej*, * 


1 sukcesach gospodar- 


Policja w Tulonie (połudn. Fran- 
cja) aresztowała 17 niemieckich jeń- 


KONTROFENSYWA ców wojennych za dopuszczenie się 
FORMĄ NATARCIA «radzieży opon i żywności na sumę 
„Co się tyczy waszych krótkich |kilku milionów franków. Kradzieże 


Następnie zabrał głos Bevin, pod- 
kreślając doniosłość konferencji i pro- 
blemów, klóre oczekują rozwiązania, 
po czym Bevin zaproponował wybór 
Mołotowa na przewodniczącego kon- 
j ferencji i przypomniał, iż Mołotow, 
licząc od ujścia Wisły. W ujściu Wi | Bidault 1 on sam spotykali się już 
sły lodołamacze pracują aadal. Q- niejednokrotnie. Obecnie radzi są wi- 
czyszczono już 274 km w górę rzeki. |tąć w swym gronie nowego przedsta- 
Na Odrze łamanie lodów pod Szcze- | wiciela Stanów Zjednoczonych. 
cinem trwa, Bidault oświadczył, iż jest pnzeko- 

Rzeka Osława pod Nowym Zagó- nany, że konferencja stanie się istot- 
rzem zmieniła koryto, zalewając pola nym etapem na drodze do utrwalenia 
i domy, Akcja ratunkowa w toku. | pokoju, 


Przy akcji ratunkowej aa Nysie Łu- 
życkiej, w miejscowości Pilsk, utonę- 
ły 2 osoby. > 

W miejscowości Grodziszcze, pod 
Świdnicą, woda zalała 20 zagród. 

Na Wiśle żeglownej woda wzrosła. 
W Krakowie stan wody podwyższył 
się ostatnio o około 120 cm. 


KŻ 


<— CENĄ SOO zko 


Wreszcie Marshall, przyłączając się 


Na wniosek Bidault zastępcy mini- | tez o wojnie i sztuce wojennej — pi- były dokonywane w brytyjskim obo- 
strów przystąpili natychmiast do usta-| sze dałej Stalin — to wobec ich sche| zie przejściowym w Tulonie. 
lemia procedury w sprawie kod nace] ORCS STONE OPERA REY E Eaa N ORCO 0 CCA 
pokojowego z Niemcami. A „| 

Mołotow zażądał, by trzej sygnata- pel komend an A i wW 
riusze układu moskiewskiego z grud- i 
nia 1945 r. dostarczyli informacji co j 
do ich polityki w Chinach w związku Podziemie u awn a się 
z zobowiązaniem nieinterwencji w we-| SZCZECIN, — W związku z amne- |dniu 10 bm. m, in. ujawnili stę: dœ 
wnętrzne sprawy Chin. "Sprawa ta, na |Slią na Pomorzu Zachodnim wycho- wódca placówki WiN kryptonim „Pu= 
żądanie Marshalla została odłożona |dzą na wolność coraz liczniejsze pār- jma“ psendonim „W a", komot- 
do następnego posiedzenia. tie więźniów. W samym Szczecinie do | dant placówki w Małkini, będący je 

Marshall. postawił wniosek, by na |chwili obecnej odzyskało ' już wolność , dnocześnie szciem tączności obwodu 
porządku dziennym konferencji zna- | ponad 300 osób. Ujewniają się ciągle WiN na terenie powiatu Ostrów-Ma= 
lazła się sprawa ograniczenia liczby | członkowie band. Do dnia 7 bm. uja- | zowiecki, pseudonim „Reka“ | „RO 


wojsk okupacyjnych w Europie. Mo- | wniłę się na Pomorzu Zachodnim 206 | bin',- instruktor organizacyjny ROAK 


do deklaracji Bevina i Bidault, poparł 
również kandydaturę Mołotowa na 
przewodniczącego konferencji. 
Zabierając ponownie głos, Mołotow 
podziękował za okazane mu wyrazy 
sympatii i podkreślił, iż cały świat łą- 
czy się w życzeniach powodzenia dla 


swe stanowisko w terminie później- 
szym, kiedy Marshall 


skiej. 


ELEKTROWNIA 


zożrudni: 


» 


sformułuje | sth. dotychczas zostaje 
swój punkt widzenia w sprawie chiń- |a więzień 120 osób, Ogółem ilość obję- 


łotow odpowiedział, iż zakomunikuje | osób, 


BIAŁYSTOK.--Na podstawie amne- 
zwolnionych 


tych amnestią wynosi około 400 osób. 


Zastępcy ministrów zbierają się we|Z więzień w miastach powiatowych 
wtorek rano, by zbadać raport Rady |Fłku 1 Suwałkach 
Kontroli: Sprzymierzonych dla Nie-|nych 115 osób. 
miec i przedłożyć ministrom ważniej- 
sze problemy. 


zostało zwołnio- 


WARSZAWA. — Liczba ujawniają- 
cych się w Warszawie wzrasta, W 


WARSZAWSKA 


Warszawa, Wybrzeże Kościuszk, 41 
W-ł Personalny, pok. 246. 


2 techników mechaników, 
1 technika ciektromtchanika, 
1 technika mechanika kotłowego, 
1 maszynistę turbinowego. 
Reflektanci z odpowiednimi kwalifikacjami przy vgłaszaniu się 
" winni przedstawić świadectwa x dotychczasowych prac, 


A 


4224 


|eały ekwipunek organizacyjny, 


ps, „Skiba“ į inni. 

Komendant Inspektoratu Sandomice 
skiego NZW (Narodowe Zjeduoczenić 
Wojskowe) kryptonim „Zotia*, porucz 
nik „Frant, który ujawnił się dnia 
10 bm, ogłosił oświadczenie następu- 
jącej treści: 

„Apeluję do wszystkich podległych 
mi żołnierzy, rozsianych po całym kra 
ju, aby natychmiast zerwali z dotych- 
czasową swą działalnością I zgłaszał 
się do najbiiższych Komisji Amnestyj- 
nych, celem ujawnienia się I przystą” 
pienia do odbudowy zniszezonej Rze- 
czypospołiiej Polskiej. Jednocześnie 
przypominam podległym mi  żołnie- 
rzom, aby przy ujawnianiu się złożyli 
jaki 
jest w ich posiadaniu”, 
` Również w dniu 10 bm, do Komłafł 
zgłosili się członkowie grupy ROAK 
„Floriana“ A ba ne swym  dowódeg 


„Fl U 


TAE DA EVE a EN CDS Í r: WOK rN W RR aae, { 
anaana ae ER TAE DOE ZE ŻE TY OO OC OE AE Z 


PRZEGLĄD PRASY 


JEDNAKI SZLAK DZIEJOWY 


2 oświadczenia czechosłowa- 
ckiego ministra obrony narodo- 
wej, drukowanego w „Polsce 
Zbrojnej“ wyjmujemy naste- 
pujące fragmenty: 

Uddajsty polskie i esechosiowee- 
kie wałezyły wapółnie w ostatniej 
wcżalje ma wielu frontach przeetyką 
Nieaacom 1 bkłleryznowi, Lobey 
ewzrycałowaccy brań ndzłai w be- 
jach wrae s lotnictwem polskim 


jut w roku 1930 w Polace, w reku : 


184) we Franeji e wreaórie w „hi: 
twie o Angilę", 

Poshie i ozeehosiowstkie forma- 
eje wojszowe biły się wamię przy 
pmwieriu w Afryee, w Zwiąrku Ra- 
dzieetdn t ua froncie zachodnim. Te ' 
zwysesiste mmegnaża przyniosły wał | 
ncść Poisce ( Czechustowach, ; 
Duisieżsky wjma polsko - egcthe-! 
włowezni me fest niczym tnnym jak 
dlieftkice I awiępstwem watk 
wzcnyca współnie o zwycięstwa um! 
czych naredów. Jestem gięboko | 
przekonamy, žo tak jak wałczyłśmy , 
wapółnie e wyswołeńie Potęki Cze: 
chosowacji, tak hędziemiy ież 1 bu- 
dewaii przyszłość 4 broni wolności 
i demukrachi neszych amodów. 


BUDŻET NA ROK 1947 
Na temat realizacji budżetu! 
na rok 1947 wypowiada się w| 
wywiadzie udzielonym „Rzeczy 


pospolitej" wiceminister skar- 


| Zwyciężają rozsądek i konsekwencja 


W okresie słabilizacji 


| 


ł 


i Rok 1947 zaczynamy pod đe- 


,brymi auspicjami. Wybory 
iz 
sza sesja sejmowa, dorobek tej 
sesji: przede wszystkim „mała 
, konstytucja” i amnestia — stwo 
„rzyły podstawy okresu stabili- 


|zacji w Polsce, stabilizacji nie 


| tylko życia.w kraju, ale i stabi- 
lizacji sytuacji Polski na terenie 
międzynarodowym. 

Nasi przyjaciele za granicą 
zdawali sobie przed styczniem 
1947 r. sprawę z faktu, że zasa- 
dnicze wytyczne, którę repre- 
zentował Tymczasowy Rząd Je- 
dności Narodowej, nie ulegną 
zmianie także po wyborach i po 
rekonstrukcji rządu. Zdawali so 
bie sprawę z tego faktu, ponie- 
waż rozumieli, że droga na któ- 
rą Polska wkroczyła po wojnie, 
jest jedyną drogą, gwarantują- 
cą jej wolność i niepodległość. 


— o Iu aaŘŘŮ— 


Konferencia 
redaktorów naczelnych 


aa TEE | prasy socjalistycznej 


— Budici na rek 1047, obejmują- | 
ey takie famdusx nprowizscyjny, szawie odbyła 


jesi budźciem o wiele wyższym miż | 
budżet w r. 4946, ponieważ sarówną | 
wydatki, jak przade wszystkim do-- 
chody prelimitnowane eq dość wy- 
soko, Disiegy rola nparatu ouczęś- 
mnócłowege w tym roku kędałe ma- ; 
alsia być znacezałe więkozn mig w- 
soku ubicgiyża. 

Pozo dążeniem mastym — be- 


konferencja redaktorów naczel- 


nych codziennych i periodycz-, 


nych pism socjalistycznych oraz 


rencja poświęcona była spra- 


wom organizacyjnym. | 


Po zakończeniu obrad dzienni 


il granicą lub wręcz niechętni no- 
obozu demokracji 
w Polsce, zmiana rządu i pierw- 


W gmachu CKW-PPS w War się 
się dwudniowa| polityka zagraniczna będzie po- 


| 


i SAP z udziałem przedstawicieli | 
| władz centralnych PPS. Konfe- | 


dzże dalsze wrmoenienie dyaeypilny | karze - socjaliści podejmowani 
Finansowej my wozystkteh edchikaeh | byli skromnym obiadem przez, 


magvege życia. 


tow. Premiera Cyrankiewicza. 


Sir. 3 


Ludzie niezorientowani za 


powrocie z Moskwy 
wej Polsce bardzo chętnie pod- | ten fakt: 
kreślali charakter tymczasowo- 
ści Rządu Jedności Narodowej, 
łudząc się, że nastąpi jakaś zmia 
na w kierunku ideologicznym 
nowego rządu. Oczywiście, mu- 
sieli się rozczarować. 
Rozczarowanie 
przeciwników 

Rozczarowali się i ci, którzy 
liczyli, że zmiany takie nastą- 
pią, ponieważ uda się im lub ich 
zwolennikom wywołać fermen- 
ty w kraju; i ci, którzy liczyli 
na krach młodej polskiej gospo- 
darki. Okazało się, że rząd pol- 
ski potrafi rozładować niezado- 
wolenie w kraju i że na 
gruncie nie wyrośnie kąkol nie- 
nawiści braterskiej. Okazało 
się, że umiemy nie tylko plano- 
wać w gospodarce, ale i plany 
realizować. Stąd — choć niższy, 
aniżeli przed wojną, ale wciąż 
rosnący standart życia w Pol- 
sce, stąd wiara zagranicy w 
szybki wzrost dobrobytu w Pol- 
sce. 

Niewątpliwie 


go jest w. 


czenia ostatniej wojny”. 


Ziem 


zmianie obecnego stanu posia- 
dania Polski. 
ponownie wskazują na to, że ten 
zasadniczy odcinek naszych kon 
taktów zagranicznych oparty 


wygrać 
dwoma 


Chcemy ze wszystkimi 
żyć w zgodzie 

To wszystko są fakty. Fakty, 
lityką „wasali“ lub statystów. |które muszą przekonać niechę- 


Rezygnując z bezsensownych |tnych i obojętnych. Faktem 
złud wielkomocarstwowych, | jest również, że Polska dąży u- 


rozczarowali 
ici, którzy sądzili, że polska 


Polska prowadziła i prowadzi | parcie do jak najlepszych sto- 
realną politykę zagraniczną, za- | 


między mocarstwami i utrwa- 
lenia pokoju. Wielokrotnie na- 
si mężowie stanu podkreślali tę! W dniu 10 


marcs, 
zasadniczą wytyczną naszej po- Najwyższego Trybunału Narodowego, 
—— m w a 


Walka o energie atomową (II) 


KONFLIKT INTERESÓN 


NAPISAŁ 
stetaomARSKI 


"e w Fork, wlutym 1947. 
Ka tura Davida  Lilienthala 
ma stanowisko prezesa Amerykań- 
skiego Komitetu Energii Atomowej 
rozpętała zaciekłą walkę politycz- 
mą. Sygnałem do tej walki był bru- 
talny atak senatora Me Kellara 
przeciwko Lilienthalowi °). Ale na- 
paść osobista senatora Mc Kellara 
nie wywołałaby takiej burzy, gdy-| 
by u podłoża całej sprawy nie na: | 
gromadziło się takie mnóstwo ma- 
teriału zapalnego, gdyby nie istniał 
tak skomplikowany węzeł aprzecz-| 
mych interesów, 
blem kontroli energii atomowej. 


KANDYDATURA 
LILIENTHALA 


Z punktu widzenia obiektywnych 
interesów Ameryki, David Lilien- 
thal posiada wszelkie kwalifikacje 
na stanowisko kierownika najwyz: 
szej instancji kontroli energii ato- 
mowej. Przez kilkanaście lat Li- 
lienthal stał na czele Zarządu Do- 
liny Tennessee, (TVA). Doprowa- 
dził do rozkwitu największe w ake 
nach Zjednoczonych przedsiębior- 
stwo państwowe o charakterze uży- 
teczności publicznej. Zarząd Doliny 
"Tennessee stał się jednym z na) 
większych w Ameryce producentów 
energii elektrycznej. Gdy więc na 
porządku dziennym znalazła: się 
sprawa nowego źródła energii — 
energii atomowej — które miało 
być podporządkowane kontroli paħ- 
ztwowej — siłą rzeczy narzucała 
się kandydatura Lilientnala na kie- 
rownika Komitetu iinergii Atomo- 


yrat 
WEJ. 


Ale tu wiaśnie zarysował się ów 
głęboki konflikt interesów, Ażeby! 
go zrozumieć musimy się cofnąć 
nieco wsiecz, do okresu, gdy w Kon 
gresie amerykańskim decydowała 
się sprawa ustawowego uregulowe- 
mia kontrol energii atomowej. 


KONTROLA CYWILNA 
CZY WOJSKOWA 


wały sobie również wszystkich u- 
| czonych związanych pośrednio | 
bezpośrednio z badaniami atoine-i 
wymi, 


ani tradycji amerykańskiej ani po. 
glądom administracji ani też woli 


większości społeczeństwa amery- 
kańskiego. W społeczeństwie tym 
bowiem tradycyjnie zakorzenione 
Jest przekonanie, że czynniki woj- 
skowe muszą być podporządkowa- 
ne władzom cywilnym („Civil 
authorities first“). Niezwłocznie 
więc po kapitulacji Japonii, czyn- 
niki rządowe i demokratyczna wów- 
czas większość w Kongresie, przy- 
stąpiły do opracowania ustawo- 
dawstwa o kontroli energii atomo- 
wej. Ustawodawstwo to oparte by- 
ło na dwóch założeniach: 


po pierwsze: kontrola energii 
atomowej musi znajdować się w rę- 
kach państwowych i mie może być 
domenę prywatnego kapitału, 

po wtóre: kontrolę tę musi spra- 
wować władza cywilna, a nie woj- 
skowa. 

Te dwe założenia stanowią pod- 
stawę obecnej ustawy o Kontroli 
energii atomowej. Zanim jednak 
została ona uchwalona, nie obe- 
szło się bez walki. Więc naprzód 
przyszło stoczyć bój z tymi kołami 
reakcyjnymi, które pragnęły pozo- 
stawić kontrolę energii atomowej 
w rękach wojskowych. Wojna przy- 
niosła silny wzrost  railitaryzmu. 
Wojna przetworzyła wielu daw- 
nych izolacjonistów amerykańskich 
w imperialistów. Wojna wzmogła 
apetyty wojskowych.  Rozumiejąc 
rolę energii atomowej czynniki re- 
akcyjne pragnęły powierzyć jej 
kontrolę wojsku. Zdawało im się, 
że tą drogą uzyskają decydujący 
wpływ na całokształt polityki ame- 
rykańskiej. Próby te rozbiły się je- 
dnak o stanowisko ówczesnej więx- 
szośći Kongresu i zbyt jeszcze 2y- 
we nastroje rooseveltowskie. Zwy- 
ciężyła koncepcja kontroli cywil- 
nej, zawarta w projekcie ustawy, 
zgłoszonym przez demokratycznego 
senatora Me Mahona, 


INYTERES PUBLICZNY 


| 
| Ten stan rzeczy mie odpowiada: 


Energia atomowa. zastosowana | energią atomową była jednak tyl- 
zoctała praktycznie po raz plerw-|ko jedną stroną zagadnienia. Zna- 
szy w postaci bomby atomowej. | cznie istotniejszym był spór o to, 
Leboraiorium doświadczalnym by- czy energia atomowa ma być do- 
ły tu dwa miasta japońskie, Hiro-|meną gospodarki publicznej, czy 


shima i Nagasaki. 


Ruiny dwóch też prywatno-kapitalistycznej. 
miast były świadectwem olbrzymiej | już bowiem chodziło o sprawy 


potęgi i skuteczności nowego śŚró- bardziej fundamentalne. 
y- 


dła energii, Energia atomowa 


Należy pamiętać, że w Stanach | należy zapisać fakt że duża jej 


lub | 


| 


| 


'rzuciły się z 
Tu| kampanii, licząc na utrącenie nie 
naj-| wygodnego kandydata. 


siębiorstwem" (free enterprise) jest 
zresztą ogromnie silny w społe. i 

czeństwie amerykańskim. Ulegają | Korespondencja własna 
mu nawet tak postępowe związki „ROBOTNIKA* 
zawodowe, jąk centrala CIO. Wy- 
zyskując ten mit, wielki kapitał 
2 morgralemi dam zw | 
swe monopoliczne oblicze, ra i 

skutecznie walczyć z interwencją ROZDZWIĘK W SZEREGACH 
państwa w życie gospodarcze i sku- PARTYJNYCH 

tecznie przeciwstawiać złę próbom: Zatwierdzenie kandydatury Li- 
rozszerzenia sektoru gospodarki pu- liegthala wymaga zwykłej większo- 
blicznej — miejskiej, gminnej, sta-| ści w Senacie. Większość tę posia- 
nowej czy federalnej. 


Gdy stało się rzeczą oczywistą, 
że rozbicie jądra atomowego stwa- 
rza olbrzymie perspektywy rozwo- 
u nowego źródła energii — ame 
rykański przemysł energetyczny, a 
więc elektrownie prywatne, nafcia- 
rze czy magnaci węglowi, wszczęli 
gorączkową akcję w kierunku pod- 
porządkowania sobie tego nowego, 
grożnego konkurenta, Myśl, że 
energia atomowa może znależć się 
pod kontrolą państwa, była im bar 
dzo niemiła, Z jednej strony zagra 
żało to bowiem ich bezpośrednim 


partyj nastąpił rozdźwięk. Postę- 
powi Demokraci i postępowi Repu- 
blikanie popierają Lilienthala. Ale 
postępowych Republikanów jest tyl 
ko paru. Gdyby sprawa miała zale 
żeć od nich — kandydatura Lilien- 


Jednakże rozdźwięk 
Partii Republikańskiej 
biej. Część prawicy republikańskiej 
z Vandenbergiem na czele gotowa 
jest poprzeć Lilienthala. Nie dlate- 
go, że pragnie ona triumfu gospo- 
darki publicznej nad prywatną. 


CZĘCYWYZZENDNAEAN IP" PORADZE: ACT Ak TIINA ROTOR 


lityki. Ostatnio tow. Premier po 


„Podstawowym sen- 
sem or eai 006 - radzieckie- 

line uparte dążenie 
do pokoju, obejmujące wszyst- 
kie narody, które nie chcą po- 
wtórzenia krwawego doświad- 


Nasza postawa w sprawie 
Zachodnich przekonała 
najbardziej Polsce niechętnych 
(a bodajże nawet niektórych roz 
sądniejszych Niemców), że nie 
może być mowy o jakiejkolwiek 


Umowy z ZSRR 


wadzi ją nadal z niesłabnącą ener. | prokuratora 


thala byłaby pogrzebana z góry.| Delegacja austriacka 


sunków z Zachodem. Między 


4 MARGINESIE 
„basus Leist” 


Wiem g wielu rozmow, przeprowa” 
PZ a Francją spraw spor- |dzanych z różnymi ludźmi, że wydany 


nych nie ma. Między Polską a |P77*: Najwyższy Trybunał Narodowy 


sadzie także nie. Chcielibyśmy 
utrzymać jak najlepsze stosunki 


tyjczyków, jesteśmy przekona- 
ni, że nieporozumienia wyrów- 
nają się. Nasze założenia polity- 
ki międzynarodowej streszczają 
się w zdaniu: chcemy ze wszy- 
stkimi żyć w zgodzie. 

Ostatnie dni w kraju mijają 
pod znakiem polityki między- 
narodowej, tak, jak styczeń i lu- 
ty minęły pod znakiem uregu- 
lowania naszych spraw wewne- 
trznych. Polska delegacja rzą- 
dowa w Moskwie i czechosłowa- 
cka w Polsce; przejazdy przez 
Polskę Bevina i Bidault; roz- 
poczynająca się w tych dniach 
konferencja moskiewska, któ- 
rej rezultatami Polska jest bar- 
dzo zainteresowana — oto prze- 
jawy udziału naszego kraju w 
życiu międzynarodowym. 

_ Po okresie stabilizacji w kra- 
ju, wkraczamy w okres stabili- 
zacji naszych poczynań w poli- 
tyce międzynarodowej, Wszy- 
stko wróży, że zarówno na jed- 


polska myśl polityczna zwycię- 
ży. 
JERZY RAWICZ 


rea iames 42 asoiy DZIS rozpoczecie procesu Hoesu 
Gudzoziemcy w roli świadków 
ns posiedzeniu 


| sędziami-ławańlcami na 


proces 
Hosesa zostali mianowani 
Michał 
jewski, Alekazmder Olchowicz i Hen- 
ryk Dobrowolski. Ławnikami zapaso- 
wya 
i Wande Podniesińska, e 

Prokuratura N. T. N. otrzymała wia 
domość, iż éwiadkowie norwescy przy- 
będą samolotem do Warszawy dopiero 
w dniu 11 bm. wieczorem. Złe warun- 
ki atmosferyczne eprawiły, iż delega- 
cja amerykańska przybędzie w dniu 
11 marca, a więc również z opóźnie- 
niem. W ekład delegacji amerykań* 
skiej wchodzą: ' członkowie eziabu 
Na proces przybędą: p. James Heat z 
małżonką Henriettą, p. Hertha Kawth, 
p. Motoa L. Kove, p. John Fried, p. 
Francis La Folett, p. Daniel Y. Shil- 
ler i obywatel brytyjski — dr Frank 
Eeterkin, 


O delegacji francuskiej brak na 
iadomości. 


dają Republikanie. Ale w łonie obu razie wi 


Z Czechosłowacji przybędą na pro- 
ces Hoesea w charakterze świadków: 
prokurator Najwyższego Trybunału 
Czeskiego p. Drabek i p. Kulka, autor 

iążki o Oświęcimiu. 


przybędzie do 


wewnątrz | Warszawy dopiero akóło 14, a włoska 
sięga głę- | ckoło 20 b, m, 


Wobec bardzo licmego udziału ct- 
dzosiemców, rozprawa szdowa tłuma- 
czona będzie ma języki: angielski, fran 
cuski i rosyjeki, W toku rozprawy 


| Dlatego tylko, że zdaje sobie spra. | Przewidziane jest wyświetlanie przez 


interesom, z drugiej zaś mogło na |, epidiaskop wielu oryginalnych zdjęć 
ę z uzdolnień organizacyjnych Li- eja ry, z 
dłuższą metę udowodnić społeczeń: |penthala 1 z konieczności podpo-|* Oświęcimia, stanowiących dowody 


stwu wyższość gospodarki publicz- ' 


16a atrio - kapitalistycz. rządkowania energii atomowej 


nej 
ną, yi są swego zwycięstwa w wybo- 
Przemysł energetyczny nie szczę- Tath 1948 roku i nie lękają się oso- 


dził więc wysiłków, by obalić usta-| by Lilienthala. gdy władza znajdzie hep) pes Seron 


wę Me Mahona i.zapewnić sobie: się w ich rękach, 
kontrolę nad energią atomową. Toj Drugi odłam Partii Republikań- 
się jednak nie udało i Kongres przy; rs o r ciwia AA inek Lillen- 
j „|thalowi stanowczo i św wypo- 
Jat zasadę. kontroli publiemej wiedział się przeciwko tej kandy- 
daturze wpływowy przywódca repu- 
PRÓBY PODKOPÓW blikański, Taft. Opozycja Tafta 
ma charakter bardzo znamienny. Za 
Gdy frontalny atak na pub czna | rzuca on Lilienthalowi zbyt ustępli- 
i cywilną kontrolę energii atpmo-!we stanowisko wobec... Związku So 
wej zawiódł, zastosowano metode | wieckiego. I tu w sprawę Lilientha- 
podkopów. Chodziło teraz o 0DS4-|lą wplątuje się zagadnienie amery- 
dzenie naczelnych stanowisk w Ko-|kańskiej polityki zagranicznej. To 
mitecie Energii Atomowej w taki| jednak wykracza już poza ramy ni- 
sposób, by można było nagiąć usta- | niejszej korespondencji. 
wę do interesów grup wielko-kapi- 


talistycznych 1 klik wojskowych. PRZEKRÓJ 
Kandydatura Davida Lilienthalaby| PRZEZ RZECZYWISTOŚĆ 
ła tym kołom wyraźnie nie na rękę. AMERYKAŃSKA 


Bo Lilienthel dał się pozmać jako 
człowiek niezależny, indywidualność 
siina i jako zwolennik gospodarki 


Jak widać, sprawa Davida Lien 
thala dotyka każdej niemal dziedzi 


gospodarczego Ameryki. Wystar- 
czy zaznaczyć, że wiąże się ona 
ze sprawą wolności nauki i 


pory egoistycznych rzeczników in- 
teresu prywatnego. Gdy więc Me 
Kellar rozpoczął przeciwko Lilien- 
thalowi podstępną i absurdalną 
kampanię w komisji senackiej, 
wszystkie elementy niezadowolone 
pałem w wir tej 


sprawę z tego, że oddanie kontroli 
energii atomowej w niepowołane 
ręce, oznaczałoby także ogranicze- 
nie swobody nauki. 

Nażąca i denerwująca debata w 


Na dobro opinii amerykańskiej |komisji senackiej rozcięła rzeczywi 


CZY INTERESY PRYWATNE Publicznej, który potrafi łamać ©- r życia politycznego, społecznego | 


Grożba kontro! wojskowej nad! 


swobody badań naukowych. Bo u- |; 
czem amerykańscy zdają sobie! 


stość amerykańską niczym skalpel | 


kon- |TZeczowe w sprawie, Z inicjatywy Mu- 
troli państwa. Republikanie ci pew-|ż%um  Oświęcimskiego zainstalowany 


zostanie w kuluarach aadu specjalny 


| kiosk, w którym reprezentowany bę- 


pamiętnikarski, związa- 


wg NOWINY 
209 LITERACKIE | 


z ro 


Stanami Zjednoczonymi w za-| 


zarówno z USA, jak i z Wielką 
Brytanią Znając realizm Bry- 


j tylko ponieść zasłużoną karę; 


Rudolfa} 
Franciezek pare życie stałoby siłę koszmarem, 


gen. Tellforda Taylora. | 


wyrok na niemieckiego burmistrza o- 
kupowanej Warszawy, Leista, wywołał 
zdziwienie. „dak to, tylko osiem lat 
więzienia?“ — pytano z niedowierząe 
niem, gdy orzeczenie sędziów dosiałe 
się do wiadomości publicznej. 
Uczucia te są zrozumiałe. Jesfeśmy 
narodem, który łatwo przebacza, na- 
rodem dobrodusznym. Ale tym razem 
| miara się priebrała. Nagromadzonie 
| krzywd byo zbyt wielkie, Dlatego 
większość z nag uważa, te jedynie 
słuszną karą za dni minione jest wye 
irok śmierci na tych, kiorzy przybye 


zbrodniarzy wojennych; na tych, któ* 
zzy w mrokach okapacji byli panamń 
naszego życia. 

Jednak wypadek Lelsta jest szcze- 
gólnym wypodkiern. Lelst był narzę* 
dziem niszczącego nas systemu — fo 
prawda. Ale równocześnie był jednym 
z tych nielicznych Niemców, którzy 
nie zairaciii do samego końca uczuć 
ludzkich. Był wprawdzie zbyi mierną 
kreaturą na to, aby zdobyć się na o- 
druck protestu; ale czesem bywało — 
że nie azkodził, gdy mógł to zrobić 
bez narażenia się. Winien jesi tega 
że służył systemowi, który był zyatee 
mem przesiępczym. I dlótego poniesie 
karę, tak, jak i jego towarzysze z la- 
wy sądowej zapłacili głową za zbrode 


nie, 


p donas z piętnem hitlerowskich 


nym, jak i na drugi ; Właśnie karę. Gdyż wydawant sę- 
Pns pasate E polskim zbrodnierze wojenni nie 
| przybywają do nas po to, abyśmy mle- 


li nasycić ich widokiem jakieś uczucie 
zemsty. Przybywają po tprawiedli. 
wość, chociaż nierychliwę. Mają nie 
przye 
kład tej kary za udowodnione im wë- 
ny musi we wszystkich, którzy czasz 
wojny zwątpili w istnienie jakiejkol- 
wiek ziemskiej sprawiedliwości, odbu- 
dować wiarę w jej istnienie, Bez icgo 


Po to, aby procesy miały cel zwój 
spełnić, musi być właśnie zastosowa 


posłowie: Wincenty Kępczyński, Ta zasada sprewiedliwości, w najlep» 


szym znaczeniu tego słowa. Musi być 
z nich wyeliminoweny motyw zemsty, 
który mógłby wpiywać ne decyzję sę* 
dzłów. | dlatego oskarżony Leist o- 
trzymał taką karę, na jaką zasłużył. 
Ani mniejszą, ant większą. Ta ujaw- 
niona w toku całego przewodu sądowe 


go bezstronność Trybunału musi w nas ` 


budzić szacunek. Nateralnie, że Niem- 
cy po "powali inaczej, Ale właśnie o 
to ch dzi, by przywrócić poszenowa= 
nie dla tego, eo Niemcy zniszczyli, 
ALFA 


Tysiące dzieci 
zagazewane w Oświęcimiu 


Biuro Poszukiwań Polskiego 
Czerwonego Krzyża, odnałazło 
dotąd około 7 tysiecy dzieci 
wywiezionych swego czasu w 
celach  germanizacyjnych do 
Niemiec. Biuro jest w posiada- 
niu dokumentów, świadczących 
iż germanizowanie i mordowa- 
nie dzieci połskich prowadzone 
było przez Niemców systema- 
tycznie i planowo. 

Hoess oświadczył wprawdzie, 
iż nie może nic powiedzieć na 
temat wywożenia i germanizo- 
wania dzieci polskich, przyznał 
się jednak do mordowania dzie- 
ci w Oświęcimiu. 60 tysięcy 


dzieci z getta z Salenik wprost ` 


z rampy kolejowej poszło do 
komór gazowych w  Oświęcie 
miu. Również w ten sam spo= 
sób zagazowano dzieci z Polski, 
Węgier, Holandii, Czechosło= 
wacji i innych krajów okupo- 
wanych. 


Kondolencje Klubu posłów PPR 
po zgonie tow. Jana Szczyrka 


Do Związku Parlamentarne- 
go Polskich Socjalistów nadesz- 
ła depesza następującej treści: 

„Z powodu zgonu Towarzysza 
Jana Szczyrka, bojownika o Pol 
skę niepodległą, Klub Poselski. 
PPR przesyła Związkowi Parla- 


niczej „Czytelnik*, 
w Ropczycach, smar? dnia 7 


Jan Szczyrek 


Czionek Zarządu Głównego, Sekretarz Generalny Spółdzielni Wydaw 
poseł na Sejn R.P. urodzony dnia 25.12.1882 roku 


mentarnemu Polskich Socjalis- 
tów wyrazy najgłębszego współ 
czucia", 

Za Prezydium Klubu Posel- 
skiego PPR depeszę podpisał se- 
kretarz Klubu, tow. Mieczysław 
Węgrowski. 


marca 1947 r. w Warszawie. 


ia więc niejako dzieckiem wojny, a 
esikowita jej kontrola spoczywała 
w rękach wojskowych. W istocie 
rzeczy czynniki wojskowe sprawo- 
wały peiną i niepodzielną władzę 
mie tylko nad wszystkimi etapami 
* produkcji bomby atomowej i źŹro- 
dłami surowców, ale podporządko- 
© Ob. „Sprawę Davida Lilientha 
ia“ w „Robotniku” Nr. 62. 


Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele św. Karola Boromeusz: k 
na Powąwkąch dnia 12. bm. tj w środę o godz. 11 rano, po którym 
nastąpi wyprowadzenie zwłok na cmentafe miejscowy. 
‘V zmarłym tracimy oddamego i eenionego współpracownika nasze 
instytucji. Cześć Jego Pamięci. : 
Zarząd Główny i pracownie; 
Spółdzielni Wydawniczej 
pCZYTELNIK* 


Zjednoczonych większóść przedsię-| część ód razu stanęła po stronie 
biorstw użyteczności publicznej, jak | ilienthala, orientując się, jaki cha 
koleje, elektrownie, gazownie, tram-|rakter ma rozpętana kampania. 
waje, autobusy, a nawet radio i te-| Nawet pisma tak konserwatywne, 
legraf, stanowią własność prywat-|jak „New York Times" czy „New 
ną. Jest to potężna gałąź przemy-| York Herald Tribune" z niesma- twierdzony na stanowisko prezesa 
słu amerykańskiego i wywiera ona | kiem odgrodziły się od metod lyn-| Komitetu Energii Atomowej, czy 
ogromny wpływ na życie gospodar-|chu moralnego, zastosowanych kandydatura jego upadnie — echa 
cze i polityczne Stanów. Mit pry-|przez wrogów Lilienthala. Ale bru-| sprawy Davida Lilienthala długo 
watnego przedsiębiorstwa, zwa-| kowa prasa reakcyjna z zapałem jeszcze rozbrzmiewać będę po Ame 
nego w Ameryce „wolnym przęd-lpodjęła oszczerczą kampanię i pro ryce i po całym Świecia 


chirurga. Wyniki tej debaty | wyni 
ki ostatecznej dyskuśji na plenum 
Senatu, nie dają się dziś jeszcze 
przewidzieć. Niezależnie jednak od 
tego. czy Lilienthal zostanie za- 
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Wieloletnia okupacja niemiec! zmechanizowanie i elektr 


ka zniszczyła kwitnąca niegdyś 
gospodarkę Czschosłowacii. Zná 
szczeniu uległo około 3 tys. ma- 
łych zakładów przemysłowych, 
ponad 11 tys. zakładów szenięśl- 
miczych. Straty Banku Czecho” 
słowackiego przekraczają sumę 


300 mid. Kcs. Ogółem straty ma | 


terialne przekraczają sumę 700 
mild. Kos. 

Przed Czechosłowacją stanęły 
dwa zasadnicze zagadnienia: u- 
trzymanie równowagi budżeto- 
wej i planowa odbudowa kcaju, 
w jak najszybszym czasie. 

W 1946 r. budżet Państwa 
mał wszystkie cechy budżetu 
tworzonego w okresie wielkich 
zniszczeń i braku stabólizacji po- 
litycznej. Dzielił się on aa zwy- 
czajny z wydatkami sięgającymi 
39 mld. Kcs., a wpływami zdle- 
dwie przekraczającymi 31 mid. 
Kes.. oraz budżet nadzwyczajny 
z wydatkami ok. 25 mld. Kes., a 
wpływami 6,5 mld. Kes. W su- 
śmie dawało to przeszło 27 mld. 
deficytu. Ponadto sytuacja poli- 
tyczna zmuszała do rozbicia bu- 


dżetu na trzy odrębne części, bu- | 
dżet centralny, czeski i sio wacki, | 


Budżet na rok bieżący jest już 
jednolity, deficytu jednak nie da 
ło się uniknąć. Po stronie wpły- 
wów przewiduje 48,3 mid. Kcs., 
po stronie wydatków — 73,3 
mid. Kcs., tak że deficyt wyniesie 
ok. 25 mid. Kcs. Należy jednak 


zaznaczyć, że w tamach budżetu | 


figuruje suma 13 mld. Kcs., prze 
znaczona na wydatki produkcyj- 


< ne, są to wydatki na inwestycje, 


"a 


| Podstawowymi - problemami 
,tealizacji Planu są surowce i siły 
jtabocze. Wobec braku surow- 
ców i niedostatecznej ich produk 
cj, Czechosłowacja zwraca dużą 
uwagę na handel sniędzynarodo” 
WY. ż 

Przedmiotem impoctu są przede 
|wisa 16; ruda żelazna, stano” 


wiąca 16,2 proc. ogólnej warto- 
;Ści importu, materiały chermicz- 
(te i pomocnicze artykuły (10,5 
;proc.), wełna (7,1 proc.), po- 
inadto tłuszcze jadalne, 
ry, maszyny i aparaty elektry- 
,czne Oraz inne instrumenty. Sta- 
¡nowa one stosunkowo miewiel- 
kie pozycje. 

Eksportuje | Czechosłowacja 
i przede wszystkim wytwory prze 
| mysłowe, żelazo i wyroby żalaz* 
ine. Jeżeli chodzi o import Cze 
:chosłowacji, na pierwszym miej- 
j scu widzimy Anglig, dalej Szwaj- 
‘carie, w eksporcie — Niemcy 
ZSRR., Szwajcarię, Szwecję. Stor 
sunki handlowe z Polską sg mma- 
ito ożywione. 

Czechosłowacja mie posiada 
dostatecznych: baz surowcowych, 
toteż musi się oprzeć na rczsu+ 
,dowie stosunków handlowych z 
zagranicą. Musi importować 
(przede wszystkim rudy żelazne, 
| sole przemysłowe, bawełnę, wet- 
"nę, skóry. Za dowóż płacić mo- 
że wyrobami gotowymi przemy- 
słu metalowego i chemicznego 
oraz niektórymi produktami rol- 
a> jak chmiel piwo, karto 

e. 


Wszystko to wiążę się ściśle z 


związane Z dwuletnim planem h koniecznością przeprowadzenia 


odbudowy. 

Należy jeszcze wspomnieć o 
zadłużeniu skacbu państwa. Wy- 
nosi ono 108,7 mld. Kes., co sta- 
nowi wzrost w stosunku do 1946 
toku (98 Kcs.). Wzrost zad'uże* 
nia nastąpił odnośnie -należności 
krajowych, natomiast w stosun- 


„ku do zagranicy nastąpilo poważ 


me obniżenie. W r. b. przewidu- 
je się spłatę długów zagranicz- 
nych na sumę 20 mid. Kcs., dłu- 
gi krajowe będą tylko oprocen= 
towane. 

Jak widzimy z powyższego, 
położenie finansowe Czechosło* 


wacji jest ciężkie. Dlatego też 


przykłada się tu dużą wagę do 
realizacji Planu Dwuletniego, 
który odbuduje gospodarke na- 
rodową Czechosłowacji. Plan 
przewiduje przede wszystkim 
koncentrację wszystkich wysił- 
ków na gałęziach przemysłu sta- 
aowiących podstawę dla rozbu- 
dowy pozostałej gospodarki, a 
więc na górnictwie węglowym, 


udach żelaznych i nafcie, wyro- 


bie żelaza surowego i stali, ener- 
getyce, produkcji artykułów nie- 
zbędnych do rozbudowy komu- 
mikacji i zaopatrzenia fabryk w 
maszyny i urządzenia. techniczne. 
Plan przewiduje również zwięk- 
szenie produkcji rolnej przez 
O ARE TEE EAC JA 


Polska na rynkach 
międzynarodowych 


POLSKO + SZWAJCARSKIE 
TRANSAKCJE KOMPENSACYJNE 


W ramach umowy polsko - szwaj 
carskiej przemysł spożywczy na zasa- 
dzie kompensacji otrzyma 7 tys, mb. 
gazy młyńskiej do sit krochmalnia= 
nych dla przemysłu ziemmiaczanego, 6 
ton olejków dla przemysłu cukierni- 
czego oraz przemysłu namiastek spo- 
żywczych, wreszcie 700 kg. waniliny. 
W zamian za to wyeksporiujemy 500 
ton płatków ziemniaczanych, 40 ton 
grzybów solonych, 100 ton korzeni 
cykorii, 500 ion mączki ziemniaczanej. 

Wariość artykułów skompensowa- 
«ych wynosi pół milj, franków szwaj 
carskich. 

ROKOWANIA POLSKO-BUŁGARSKIE 


W pierwszej połowie bieżącego mie 
sląca rozpoczną się rokowania między 
Polską a Bułgarią, w sprawie zawar- 
cia umowy handlowej. 

Bułgaria prócz tytoniu, którego pro 
dukcja roczna wynosi 40 milj. kg. 
również eksportuje skóry, jaja (przed 
wojną roczna produkcja wynosiła 
600 milj. sztuk), winogrona. soję, o- 
pium, ryż, ołej rycynowy i ziołą lecz- 
micze, 


refonmy walutowej. 


W ramach Planu przewidziane 
isa podstawy do przeprowadzenia 
;spisu majątku i wymiaru podat 
iku z przyrostu majątku, celem 
wytworzenia obrazu stanu włas- 
ności i udziału w dochodzie spo- 
łecznym właścicieli zablokowa- 
nych wkładów. Podstawowym 
zadaniem rzadu jest niedopuszr 
czenie do inflacji, zwartościowa- 
nie zablokowanych wkładów í u- 
stabilizowanie waluty. Są to czyn 
ności niezbędne, które zapewnią 
należyte stinansowanie planu, u- 
trzymanie równowagi miedzy su- 
mą popytu na. wartości kon- 
sumpcyjne, a podażą, oraz 
należytą politykę cen. Koordyna- 
cje polityki finansowej i należyte 
jej wykonanie przeprowadzi cen 
tralny zarzad banków. 

Jak już zaznaczyliśmy, do pod- 
stawowych zagadnień dla reali- 
zacji planu należy sprawa sił ro- 
iboczych. Sił tych w Czechosło- 
wacji jest brak, co zmusza pań- 
stwo do mobilizacji wszystkich 
możliwości. Widzimy tu. niektó- 
te momenty przyporninające nam 
sytuację w Polsce, a wiec przede 
wszystkim konieczność przywró” 
cenia wykwalifikowanych sił, do 
ich pierwotnych zawodów, prze- 
! sunięcia rezerw ludzkich od czyn 
ności mniej potrzebnych do dzia 
łów ważniejszych, uproduktyw- 
nienia elementów  niepracuja- 
cych, włączenia do produkcji o- 
sób o zmniejszonej zdolności 
pracy. Ogólnie, według obłi- 
czeń, trzeba będzie wzmóc wy- 
dajność siły pracowniczej o 40 

procent. 


yfikację. 


skó- | boczy: 
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Charakterystyczną cechą  Pla- 
nu, jak zresztą i całej polityki 
czechosłowackiej jest dbałość o 
człowieka. Tak ap. mimo trud- 
ności- budźetowych, największy 
wzrost wydatków, w stosunku do 
ubiegłego. roku w budżecie, wy 
kazuje ministerstwo opieki spor 
łecznej. Jednym z głównych pun- 
któw Planu dwuletniego jest ur 
suwanie nędzy mieszkaniowej. W 
akcji przesuwania sił roboczych 
do właściwych zawodów, ewen“ 
tualnie uproduktywniania sił ro- 
ch „sprawą należytego za” 
leczenia bytu stoi również 


——— 


ch} demokratycznej odbudowy 
gospodarczej. 


ności, nieraz nawet uciążliwe i 


| przykre dla obywatela, patrzy šie 


|przede wsżystkim z punktu wi- 
dzenia jego potrzeb i dobra. 
Współpraca 
słowacka może się oprzeć na sze- 
roikich podstawach. Posiadamy 
szereg surowców, © pierwszorzę* 
dnym dla naszego sąsiada zna- 
czaniu. Możnaby tu wymienić 
przede wszystkim węgiel kamien 


ny, cynk, oiów, duże znaczenie | 


ma też sprawa tranzytu przez 
Polskę, w stosunkach czechosło” 
wacko - szwedzkich, które. dla 
Czechosłowacji, ze względu na 


konieczność importowania rudy 


na naczelnym sniejscu. Ten hu- 
tnamiem jest chanakterystyczną ce 


w okreste której | 
na wszelkie trudności i koniecz- 


polsko '_ czechor 


Rynek pracy 


Ery, 


AGU": p 
żele TOBA 
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słowacji 


podstawą planu dwuletniego 


mie, 

Z drugiej strony,  Czechosło- 
wacja może nam dostarczać 
wielu swoich artykułów, jak: ma- 
szyny, koks hutniczy i inne. Zaci 


śnięcie więzów | gospodarczych |so<chemiczny, nieorganiczny, mate. 
miałoby dla obu krajów, również 
wielkie znaczenie polityczne. Dla 
tego też sądzić należy, że w inte- 
tesie naszym leży, jak najszybsze 
E do realizacji ścisłej 


współpracy. J. GERO 


MABLA. 


wymaga zasadniczej reformy 


| Organizacja przemysłu farmaceutycznego 


W związku z artykułem dr. B.czny, jest fatalne | 
„Robotniku* dnia odpowiednich warunków dla nale 


Kożusznika w 
21.II. p. t. „Wąskie gardła służby 
zdrowia”, pragnąłbym wyrazić 


pogląd farmaceutów na tę sprawe. 


Przemysł chemiczmo - farmaceu- 


nie wytworzyło 


|żytego rozwoju. O najważniejszych 


tujjego zagadnieniach decydują lu- 


idzie, nie znający zupełnie ani wy- 
|mogów, ani subtelności, niezbęde 


tyczny, dla którego możnaby tylko nych w przemyśle farmaceutycze 


Jedno znaleźć bardzo odpowiednie nym. 
określenie, a mianowicie, że jest 
precyzyjnym, wtłoczono w | zupełnie wyszkolonych fachowców 
che- 


lon 
ramy wielkiego przemysłu 
micznego, który w  przectwień- 


1 


stwie do farmaceutycznego na- 
leżałoby określić mianem ciężkie- 
go, wtłoczono go w ramy Central- 


3 E AOE r nego Zarządu Przemysłu Chemiczne 
żelaznej mają olbrzymie znacze- go. Jak można było ten tak precy- 


W państwowym przemyśle 
| chemiczno-farmaceutycznym nie ma 


iz należytym doświadczeniem. Ta 
gałąź przemysłu spoczywa dziś w 
rękach ludzi, którzy z jej zagad- 
nieniami dopiero się zapoznają. 
Autor omawianego artykułu ru. 
pełnie słusznie powiedział, że ta 
| dziedzina przemysłu nie została 


i 


zyjny i delikatny przemysł, operu-|przez nasze władze należycie oce 
jący 'wprost idealnie małymi Jed- | nioną, my zaś dodamy, że nawet 
inostkami, precyzyjnymi urządzenia |jak dotychczas, błędnie rozwiąza» 


imi i maszynami, wtłoczyć w takie 


jsame ramy, jak np. przemysł kok- 


„rMałów wybuchowych,  mawozów 
|sztucznych, gumowy itp. Nawet po- 
łączenie go z tak blisko z nim zwią- 
zanym przemysłem organicznym 
wykazało życiowe że symbioza ta 


| 5 niewłaściwą A 


Środowisko, w jakim się znalazł 


| ną. Utworzenie, jak to proponuje 


autor artykułu, specjalnego mins 
|sterstwa na wzór Związku Radziec- 
jklego, to może byłoby zbyt wiele 
| tym więcej, że jesteśmy na to—za 
jbiednit. Niemniej jednak utworze 
nie na terenie Ministerstwa Prze 
mysłu jakiegoś odpowiedniego 4 
dla spraw przemysłu farmaceuty- 
, cznego specjalnego aparatu, Uwa 


przemysł chemiczno - farmaceuty. | żamy za więcej celowe, Na czele je 


Elektrownia w Wałbrzychu 


Niemiecką maszyna na polskiej służbie 


M 


w. Brytanii 


z decyduje o losie Imperium 


Zagadnienie zwiększenia produk- 


liczba pracowników, zatrudnionych 


„ci zatrudnienia pewnej liczby Po- 


cji jest obecnie centralnym zagad- w Anglii, wynosiła 20.324.000 osób,|laków w przemyśle węglowym, 


nieniem polityki brytyjskiej. Osła- 
wiona zasada ekonomii brytyjskiej: 
„Export or die“ (eksport lub śmierć) 
nigdy jeszcze w historii Anglii nie 
odzwierciadlała tak realnej groźby, 
jak właśnie obecnie, w dwa lata po 
zwycięskim zakończeniu wojny. 

Aby należycie ocenić powagę: sy- 
tuacji, trzeba pamiętać, że W. Bry- 
tańia importuje więcej niż połowę 
spożywanej przez siebie żywności, 
Większość surowców dla. przemysłu 
brytyjskiego również sprowadza się 
z zagranicy. iPoza tym pozostanie 
do uregulowania znaczne zadłużenie 
za granicą, z okresu wojny, które 
może być pokryte tylko przez wzmo- 
żenie eksportu. 

„Musimy eksportować o 75% wię- 
tej, niż przed wojną* — głosi komu- 
unikat, wytany przez Komitet Dorad- 
czy. przy brytyjskim M.nisterstwie 
Pracy, złożony w połowie z przedsta- 
wicieli związków zawodowych, a w 
połowie z przedstawicieli organizacji 
przęmystowców. „Musimy wysyłać za 
granicę nawet takie towary, które 
chętnie zatrzymalibyśmy na użytek 
wewnętrzny, ale mimo to musimy je 
eksportować, gdyż sprawa wymiany 
handlowej jest dla nas najbardziej 
żywotna”, 


Brak ćwierć miljona 
robotników 


Wołanie o zwiększenie wydajno- 
ści pracy, jest spowodowane nie- 
możnością rozwiązania krytyczne- 


go problemu deficytu siły roboczej. | 


Odnosi się to nie tylko do prze- 
mysłu węglowego, lecz do cało- 
kształtu życia gospodarczego An- 
gli. Wprawdzie zbawcza statystyka 
stwierdza, że w listopadzie 1946 r. 


- Należy upłynnić zapasy 


nadające się na paszę treściwą 


Jedną z bolączek naszej gospodarki 
rolnej jest brak pasz wysokobiałko- 
wych. 90 proc, przemiał żyta i 80 pro- 
lcentowy przemiał pszenicy daje bar- 
|dzo znikomą ilość otrąb o słabej war- 
jtości odżywczej, brak jest nam rów- 
nież makuchów Brak pasz treściwych 
| wysoka ich cena rynkowa powoduje 
nadmierne spasanie zboża, co przyczy 
nia się do zmniejszenia na naszych 
rynkach podaży żyta. 

Tymczasem z przemiału zboża, do- 
konywanego przez Fundusz Aprowi- 
zacyjny nagromadziły się | gromadzą 
nadal znaczne ilości otrąb. Sprzedaż 
ich organizacjom rolniczym postępuje 
w miarę dostaw zbożowych, toteż 
akcja upłynniania zapasów postępuje 
zbyt powoli. Nagromadzone w maga 
zynach ulegają repsuciu. ' 


| tarza, 


Poza tym w magazynach „Spotem'” 
i w innych instytucjach znajdują się du 
że zapasy kukurydzy, fasoli į inne, któ 
re nie nadają się do konsumcji ludzkiej 
a mogłyby być zużytkowane jako kar- 
ma dla zwierząt, w formie mieszanych 
pasz treściwych. Upłynnienie tych za 
pasów przed nastąpieniem wiosny, sta 
je się palącą koniecznością. 

Zapobiegnie to marrotrawstwu, u- 
chroni towary od dalszego psucia 
przyczyni się przynajmniej częściowo 
do złagodzenia na przednówku braku 
pasz treściwych do żywienia inwen- 


Towary te należałoby jak najpre- 
dzej drogą organizacyjną rozprowa 
dzić po cenach wotnorynkowych, od- 
powiądających faktycznej wartości 
sprzedawanych towarów » 


|do pracy górnictwo, 


a więc o okolo 570.000 osób więcej, 
niż w 1939 roku. Anglicy nie lubią 
jednak oszukiwać się  figlikami 
statystycznymi. Nie ukrywają prze- 
to, że faktyczna liczba pracowni- 
ków, zatrudnionych w produkcyj- 
j nych działach życia gospodarczego 
„wynosiła w listopadzie r. ub. 
15.339.000 w porównaniu z 15.580.000 
w roku 1939, jest więc niższa e 


241.000. Wobec podwyższenia wie-| 


ku szkolnego do 15 lat, dopływ no- 
wych sił do przemysłu w roku bie- 
żącym zmniejszy się o dalsze 
370.000 młodocianych pracowników: 
chłopców i dziewcząt. 


Najsilniej odczuwają brak rąk 
przemysły 
cynowy 1 stalowy, cegielnictwo, 
przemysły dachówkowy, odlewni- 
czy, tekstylny, odzieżowy, obuwia- 
ny, meblarski, papierniczy i dru- 
lkarski, 


przy czym w grę wchodzi znikoma 
liczba robotników, w porównaniu 
z potrzebami, Lewicowe koła bry- 
tyjskie wskazują, że rozwiązania 
należy szukać w demobilizacji bry- 
tyjskich sił zbrojnych, które szaco- 
wane są na liczbę około 1,5 miliona 
ludzi Wymaga to jednak zwekslo- 
wania dotychczasowej zagranicznej 
polityki brytyjskiej z tradycyjnych 
szlaków imperializmu kolonialnego, 
(przeciw czemu rząd dotychczas się 
broni. 


[Reperkus'e w polityce 
'zagran cznej 


Jesteśmy więc świadkami nie- 
zwykłego wzrostu znaczenia pracy 
ludzkiej w jednym z najbardziej 
uprzermysłowionych mocarstw świa- 
ta. Tym samym znaczenie to roz- 
ciąga się na całą klasę pracującą. 


go winien stanąć dobrze obznajmio 
ny z tą dziedziną przemysłu facho- 
wiec. Mielibyśmy natomiast pewne 
zastrzeżenia czy mógłby nim być 
właśnie lekarz, Uważamy, że da 
sprawowania tych funkcji, kandy« 
dat musi znać technologię chemicz- 
ną, musi się znać na aparaturze i 
posiadać przede wszystkim prakty- 
¡xe fabryczną. Dokładna znajomość 
tych spraw leży poza kręgiem wie 
dzy lekarskiej. 

Jak wymika z wyżej pokrótce 
przedstawionych wywodów, zagad- 
nienie produkcji leków domaga się 
gwałtownie reformy. Im ona póz 
niej nastąpi, tym gorsze będą tege 
skutki. Z tej to przyczyny powita- 


liśmy z niekłamaną radością 
pierwszy głos podniesłony w tej 
sprawie, 'wypowiedziany szczerze, 


| przez czynnik najbardziej miaro 
| dajny i do tego powołany, to jest 
lekarza. 

Zdaniem naszym problem ten 
możnaby przy pewnej reformie ła- 
two stosunkowo rozwiązać, Zasade 
niczy surowiec mamy, warsztaty 
niektóre już odbudowano, a inne są 
w stadium już daleko posuniętej 
odbudowy. Należałoby tylko zmobi- 
lizować i powołać rutynowanych w 
tej gałęzi przemysłu specjalistów | 
fachowców, którzy rozbiegli się 1 
dziś pracują w najrozmaitszych in- 
nych ,może nawet sobie obcych ga- 
łęziach przemysłu — a całokształt 
spraw powierzyć odpowiedniemu 
kierownictwu. 

Dr. F. 8. 


Kronika 
Gospodarcza 


RACJONALNA GOSPODARKA 
METALAMI KOLOROWYMI 


Zjednoczenie Metali Niezależnych w 
Katowicach powołało do życia spe- 
cjalną komisję celem zmniejszenia im. 
portu i zestawienia realnego zapo- 
trzebowania na te metale, Komisja ta 
przeprowadzi kontrolę w poszczegól. 
nych zakładach, używających metali 
kolorowych, 


LINIE NAJWYŻSZYCH NAPIĘĆ 


W niektórych z tych przemysłów Polityczne zwycięstwo Partii Pracy, | Da należytego e ię oes 
stan zatrudnienia spadł do pozio-| Które przyniosło jej władzę w Wiel- af ez die adzy oda 
mu po prostu katastrofalnego. Np.|kiej Brytanii, zyskuje potężną ba-| <PSzego wykorzystania urządzeń wy- 


przy wyrobie blachy stalowej i cy- 
|ny zatrudnionych jest o 67 proc. ro- 
botników mniej niż w roku 1939. 
W przemyśle trykotażowym brak 


56 proc. siły roboczej, w bawełnia- | Anglii. Równocześnie jasne jest, że|KV, linii „Stalowa — Lublin“ 


zę ekonomiczną, która może 
„pomocna w realizacji 


nych przemian strukturalnych ży. | skiej" 


wi gospodarczego i społecznego w 


być twórczych, rozpoczyna się budową 
nieuniknio- | linii najwyższych napięć: „Szyny Ślą- 


długości około 120 km., łączącej 
Śląsk Górny z Dolnym, o napięciu 110 
(110 


nym — 34 proc. w wełnianym — |konieczność wzmożenia produkcji | KV), linii „Warszawa — Modlin“ (110 


28 proc, w jedwabniczym —  20/nie da się osiągnąć wyłącznie przez | KV), zakończenie budowy lini; 


proc. 


Równolegle ze zwężaniem się 
rynku pracy idzie podwyżka płac. 
W końcu ub. roku podwyżka płac 


„Mo- 


zwiększenie wydajności pracy. Łą-|ścice — Warszawa” (110 KV), tinii 


czy się z nim zagadnienie moder- | „Stacja — Łonie* (110 KV) | 
urządzeń przemysłowych. 1| „Jarosław — Przemyśl” 


nizacji 
warsztatów pracy, czego Anglia 
nie może dokonać bez importu ma- 


ina politykę zagraniczną Wielkiej 


Brytanii, która musi z jednej stro- 


w stosunku do 2 milionów robotni-|ny szukać najkorzystniejszych dla 


ków). Wszystko to razem wpływa. 


siebie źródeł dostaw i wymiennych 


linii 


z której 
zakończony 
zostanie już jesienią 1947 r, 


WRACA Z NIEMIEC POLSKA 
PLATYNĄ 


W Niemczech znaleziono dużą ilość 


na wzrost cen artykułów przemy: rynków zbytu, z drugiej zaś musi| "Ywiezionej polskiej platyny. Specjal 
zdecydować się na zwolnienie kil-|"Y"% samolotem przywieziony zosta- 


Fiasko w” rb nku 
cudzoz «m .5w 

Wobec tych trudności, rząd pra- 
gnąłby powiększyć objętość brytyj- 
skiego rynku pracy przez rekruta- 
cję robotników cudzoziemskich. Je- 
dnakże komisja rządowa wysłana 
na terytorium Niemiec i Austrii, 
po zbadaniu obozów wysiedleńców, 
przywiozła orzeczenie, iż ludzie ci 
„nie nadają się do życia w Anglii". 


i| Próby zatrudnienia Polaków, b. żoł. 


nierzy Andersa, w przemyśle bry- 
tyjskim, napotykają na twardy o- 
pór związków zawodowych. Jednak- 
że pod wpływem katastrofy mro- 
zowej ostatnich tygodni, związki 
zawodowe górników, nie zmienia- 
jące swego zasadniczo negatywnego 
stosunku do tej sprawy, przymknę: 
ły oko na fakt dokonany, w posta- 


Jak widzimy, problem brytyjskie- 
go rynku pracy wyrasta daleko po 
za ramy wewnętrznego zagadnie- 
nią gospodarczego i krzyżuje się z 
najistotniejszymi problemami świa- 


towej polityki. Od sposobu, w jaki | trzebowania 


HOROSKOPY APROWIZACYJNĘ 


ŚWIATA 
W sprawozdaniu, dotyczącym zapo- 
Europy i Dalekiego 


Wielka Brytania rozwiąże zagad-| Wschodu w dziedzinie środków żyw-- 


nienie nasycenia swego rynku pra- ności, 
cy, zależy układ stosunków między: | niotwa 


amerykański departament rol- 
stwierdza, iż sytuacja od sty- 


narodowych na najbliższe  dziesię- | cznia r. b. nie uległa zasadniczej zmia 
ciolecia, Zależy od tego prawdopo- nie. 


dobnie i los Imperium 


Brytyjskie- 
go. n i 


"JERZY WINNICKI 


AJ NOWINY 
BU NrTERACKTE 


Nieco lepiej przedstawia się Ssytua- 
cja w Azji gdzie zbiory ryżu w 19467 
r. dadzą prawdopodobnie g 200 milj. 
buszli więcej, aniżeli pierwotnie prze- 
widywano, 

Sytuacja w Europie jest dość kry” 
tyczna, albowiem w kilku krajach re= 
zerwy zboża wystarczą zaledwie na 
jeden do dwóch miesięcy. 


Tow. min. Usóbka-Morawski 
na obradach PPS w Rzeszowie 


W ubiegłą niedzielę w Rzeszowię od 
była się wielka konferencja aktywu 
wojewódzkiego PPS z udziałem około 
600 działaczy eocjalistycznych z tere- 
mu woj. rzeszowskieśo. 

W konferencji wziął udział przewod 
miczący CKW PPS, tow. min. Osóbka- 
Morąwskij który wygłosił? referat po- 
lityczny. Konferencji przewodniczył 
przewodniczący WK PPS, tow. Bęben, 
seferat organizacyjny wygłosił sekre- 


tarz WK PPS, tow. Rejkowski, 

Tow. min. Osóbka-Morawski doko- 
nał także lustracji Urzędu Wojewódz- 
kiego oraz wziął udział w naradzie 
wojewódzkiej alktywu spółdzielczego. 
„Na konierencji tej wystąpiła po raz 
pierwszy nowotrtworzona Rzeszowska 
Spółdzielnia Mieszkaniowa. Przy panu 
jącym w mieście głodzie mieszkanio- 
wym, spółdzielnia ta będzie miała du- 
że znaczenie. 


Komitety podstołeczne 


Polskiej Partii 


Wojewódzki Komitet PPS Warsza- 
wa zawiadamia. Wszystkie podsto- 


łeczne Komitety PPS obowiązane są 
wysłać swych przedstawicieli z pocz- 
na pogrzeb 


tami  sztandarowymi 
Tow. Szczyrka, który odbędzie się 


Socjalistycznej 


w środę, dn. 12.IIH o godz. 11-ej z ko- 
ścioła Karola Boromeusza na Po- 
wązkach. 


Kier. Wydz. Og.-Org. 


(—) J. Mroczkowski 


Akcja prenumeraty „Robotnika“ 


Dzielnicy 


W niedzielę, 9 marca odbyło się « 
gólne zebranie członków Dzielnicy 
Mokotów pod hasłem: „Centralny ' 
gan „Robotnik* będzie prenumero- 
wany przez wszystkich członków 
Partii. 

Hasło powyższe znalazło silny od- 
dźwięk w szeregach partyjnych War 
szawy, © czym najlepiej świadczy za- 
miesżczony w niedzielnym nur 
„Robotnika* spis nowych ośrodków 
pracy, które rozpoczęły zbiorowy kol- 
portaż „Robotnika“. 

Niedziólne zebranie Dzielnicy Mo- 


kotów zagaił tow. Maciejko, referat! 


| 


Fundusz uczczenia 
Tow. A. Próchnika 


Tow. Głowala wpłacił 500 zł. i wzy 
wa de wpłacenia 
kiego. 


Mokotów 


ski. z 


Sir. 5 


i YA OKO DO DĄ AS 


Ga, woda i komunikacja miejska -- droższe 


Uchwała plenum Stol; Rady Narodowej 


Na wczorajszym plenarnym posie- 
dzeniu Stoł. Rady Narodowej omawia- 
no sprawę podwyżki taryfy MZK, opłat 
za wodę i gaz, aktualne sprawy zaopa: 
trzeniowe i finansowe. 


ABY WYBRNĄĆ Z DEFICYTU 


Już w sierpniu 1946 r. MZK, Gazo- 
wnią i Wodociągi zaczęły pracować 
deficytowo. W chwiłi obecnej zadłu- 
żenie tych zakładów wynosi ponad 200 
milionów zł, Ponieważ finansowanie 
niedoboru z innych źródeł musiałoby 
się odbyć kosztem zmniejszenia innych 
wydatków, mp. na szkolnictwo — pod 
wyżka taryf jest jedynym wyjściem z 
sytuacji. Niestety, podwyższenie opłat 
mie zapewnia jeszcze samowystarczal- 
ności instytucji. 

W nowej taryfie wprowadzono cały 
szereg ulg, uwzględniając szeroko in- 
teresy Swiata pracy. 

Stawki nowej taryfy MZK i opłat za 
gaz i wodę podajemy obok. 


SYTUACJA JEST TRUDNA 


Niedobór zostanie pokryty częścio- 
wo przez dotacje, jednocześnie miasto 
poczyni starania, żeby uzyskać zniesie 
nie państwowego 4 jproc. podatku do- 
chodowego.. W ten sposób powstałaby 
możliwość przyjścia z pomocą przed- 
siębiorstwóom deficytowym przez przed 


na temat powyższego hasła i sprawą siębiorstwa dochodowe. 
kolportażu „Robotnika“ na Dzielnicy | 
Mokotów omówił tow. S. Karpiń- 


Długi, które w tej chwili istnieją, 


| powstały z zalegania wyrównań umo- 


wy zbiorowej, obowiązującej od 1.11 


W dyskusji zabierali głos towarzy-| 1946 r, oraz z nieuiszczenia rat od za- 
sze z różnych ośrodków pracy, któ-| ciągniętych w r.w945 i 1946 pożyczek 


rzy poparli w całości treść przemó- 
wienia i wskazań tow. Karpińskiego. 

„Robotnik* musi się znaleźć w rę- 
kach każdego towarzysza, Partia ma 
prawo wymagać tego od każdego 
członka Partii, obowiązkowy maso- 
wy udział towarzyszy w tej akcji— 
to treść przemówień członków Dziel- 
nicy. Na zebraniu został wybrany ko- 
mitet, obowiązkiem którego będzie 
techniczne usprawnianie w dostarcza 
niu „Robotnika“ i czuwanie, ażeby 
towarzysze w każdym warsztacie 


inwestycyjnych. 
Jeżeli nawet zaległe raty da się u- 
morzyć, to na wyrównanie płac pra- 


cownikom miejskim miasto będzie mu 


jest ma razie przewidziane. Pracowni-| 


Uchwalono wreszcić poczynić odpo- i ; 


siało jeszcze zaciągnąć nową pożyczkę. | cy państwowi, samorządowi i przemy- wiednie kroki w sprawie zaciągu yug 
słu kluczowego będą jeszcze przez sze- 20 milionów pożyczki dia Wodocią” 


DŁUGI I PRZEROST ADMINISTRACJI 

W. dyskusji nad trudnościami przed 
siębiorstw miejskich zabierało głos: sze 
reg mówców. 

Radny tow. Wójcik wskazuje na 
fakt, iż część podwyżki opłat za wodę 
przekazana będzie na spłaię długów. 

Następnie” mówcy wskazują na nie- 
proporcjonalnie wysokie wydatki per- 
sonalne, które wynoszą w MZK — 68 
proc., podczas gdy wydatki rzeczowe 
— tylko 32 proc. W wodociągach pro- 
cent wydatków personalnych dochodzi 
mawet do 72! Odpowiadając na zarzu- 
ty, dyr. MZK, inż. Kubaiski stwierdza, 
że celem zmniejszenia wydatków ad- 
mimistracji, projektuje się pewne o- 
graniczenie ilości pracowników. 

Poprawa w komunikacji da się za- 
uwążyć w Warszawie dopiero jesienią 
br. dzięki zwiększeniu taboru. Powsta- 
ną wtedy nówe linie komunikacy jne. 

SPEKULANCI PRÓBUJĄ ŻEROWAĆ 

Po sprawozdaniu tow. prez. Tołwiń- 
skiego i Komisji Kontroli St. R. N., 
szef resortu zaopatrzenia, tow. Szarek, 


przedstawił sytuację w związku z czę- 


ściowym zniesieniem kart żywnościo- 
wych i przydziałów. . 
Fakt, iż przechodzi się na normal- 
ną gospodarkę finansową, stał się przy 
czyną majrozmaitszych plotek. Proces 
likwidacji kart żywnościowych obser- 
wujemy już od grudnia, Obowiązek za 
opatrzenia przerzuca się z państwa na 
instytucje, które, robiąc zakupy, pod- 
bijają często ceny. Przeciwdziałać te- 
mu może zakup skoordynowany. Miej- 


ski Resort Zaopatrzenia przejmie tę(, 


jpracę. Całkowite zniesienie kartek nie 


1000 wypadków w ciągu 3-ch miesięcy 


300 ofiar 


Warunki atmosferyczne .ostat- 
miej ostrej zimy: śnieg, mróz, a 


pracy otrzymywali „Robotnika“ i je-| wreszcie śliząawica — odbiły się 


dnali nowych członków. 
Zgłoszona rezolucja w tej sprawie 


tow. Krawudz-; przez tow. Maciejko — została je- 


dnogłośnie przyjęta. 


Działacze Spółdzielczy PPS 


m. st. Warszawy. 


Wydział, Spółdzielczy Stołecznego 
Komitetu.BPS zwołuje w dniu. 11 mar- 
ca 1947 r. o godz. 17-tej, konferencję 
Działaczy Spółdzielczych ż terenu m. 
st Warszawy. 

Porządek obrad: 1, Stan Ruchu Spół 


dzielczego 'w Warszawie, ref. Tow. 
Tyborowski Józef, 2. Pian į zadania 
Ruchu Spółdzielczego na przyszłość, 
ref. Tow, Prezes „Społem“ i Przew. 
Kom. Spółdz, CKW PPS, Żerkowski 
Jan. 3, Sprawy bieżące, 


DZIELNICA MOKOTÓW 
Dnia 11 marca r.b. o godz, 18-ej w lo- 
kalu Dzielnicy Mokotów, ul. Chocimska 
4 odbędzie się plenarne posiedzenie Koła 
Prelegentów z referatem delegata Stołecz- 
nego Komitetu. Obecność członków Koła 
obowiązkowa. 


DZIELNICA WOLA 
Odwołuje się zebranie delegatów Spół- 
dzielczych, mające się odbyć w dniu 
11.III, Termin zebrania przesuwa się na 
dzień 18 marca, godz. 17-ta. 


DZIELNICA OCHOTA 


We wtorek, dni 11 marca b .r. Dzielni- 
ca „Ochota”, ul. Niemcewicza 9-130, roz- 
pocame Kurs Szkoły Partyjnej I stopnia. 

ykłady odbywać się będą w godz. od 
18 do 20 (wtorki, czwartki, soboty), Pierw 
szy wykład rozpoczyna się dnia 11 marca 
b. r. (wtorek) o godz. 18 p. t. „ HISTO- 
RIA PPS”, Prelegent S. Napiórkowski 


RZEMIEŚLNICY PPS-OWCY 


Wszyscy Rzemieślnicy samoistni, człon- 
kowie PPS, zobowiszani są zarejestrować 
sie w Kole Rzemieślników Samoistnych. 

Rejestracja odbywa się w lokalu Sto- 
łecznego Komitetu Polskiej Partii Socja- 
listycznej uł. Mokotowska 24 — front IV 
piętro, we wtorki i piątki w godzinach 
od 15 m. 80 do 17 m. 30. 


Z.N.M.$, 

Zarząd Środowiska Warszawskiego 
ZNMS zawiadamia, że dzisiaj, tj. dn. 
11-go we wtorek o godz. 18-ej, odbę- 
dzie się zebranie Zarządu w lokalu 
przy ul, Hożej 41, 
` Obecność zarówno Teferentów, jak 
i dełegatów uczelnianych obowiązko- 
wa. 


l iadomieni 
Zawiadamiamy wszystkich na- 

szych prenumeratorów, żę pre- 

numerata miesięczna „Robotni- 


ka” z dniem 1 kwietnia r. b. wy- 
nosić będzie zł. 70. 


* ADMINISTRACJA. 


KOMFORTOWE MIESZKANIE 


3-pokojowe 


zapewnione 


dla inż. chemika i inż. mechanika, potrzebnych dla cementow- 
ni Górka k/Trzebini. 


Zgłoszenia na piśmie kierować do Zjednoczenia Fabryk Cemen- 
tu R. P. w Sosnowcu 3-go Maja 22 Wydz. Techniczny, z poda- 
niem życiorysu, przebiegu studiów i praktyki zawodowej oraz 


terminem objęcia stanowiska. 


4212 


ear: «az w ww W o EEEE 


Ogłoszenie 


o przetargu 


Warszawska Dyrekcja Odbudowy, Chocimska 35, II piętro, ogłasza prze- 


targ nieograniczony na budowę prowizorycznej 


chłodni technologicznej 


w Rzeźni Miejskiej przy ul. Jagiellońskiej Nr. 1, 

Oferty należy składać do dnia 20.IIL. do godz. 10-tej w .Warszawakiej 
Dyrekcji Odbudowy, do skrzynki ofertowej, 

Bliższych informacji udziela Wydział Zleceń W. D, O. ul. /Chocimska 
Nr 35, II piętro. pokój Nr 25, w godz. od 9 — 12, gdzie też mogą oferenci 


otrzymać ślepe kosztorysy oraz warunki 


w sumie zł, 100.—, 


przetargowe za zwrotem kosztów 
4221 


fatalnie nie tylko na ruchu ko~; 
munikacyjnym — lecz także na 
przechodniu. Ilustracją ofiar ,„lo- 
dowego pogromu” warszawia- 
ków są dane Pogotowia Ratun- 
kowego. 

Ogółem nieszczęśliwych wy- 
padków było w ciągu trzech zi- 


mowych miesięcy (grudzień, sty+.|. 


czeń, luty) — 948; w tym: 402 
złamania i oparzenia, 238 wy- 
padków nieustalonych (opatrun 
ki w lokalu Pogotowia bez 
stwierdzenia przyczyny), 155 wy 
padków w ruchu komunikacyj- 
nym (samochody, tramwaje, fur 
manki), 94 ofiary napadów i bó- 
jek, 41 samobójstw, 12 ofiar ka- 
tastrof budowlanych i 6 symular 
cji. 

Liczba ofiar (z dwóch pierw- 


KINO DZI 
PALLADIUM] =” 


Złota 7/9 


Początek seansów: 
o godz. 


14, 16, 18, i 20 


W niedziele i święta 
o godz. 


12,14,16,18 i 20, 


Reż. 


Aktualności 


ESKA 


ślizgawicy 
szych pozycyj poszkodowanych 
skutkiem wypadków na ulicy 
wynosi około 300.(!). 

W sumie Pogotowie Ratunko. 
we udzieliło pomocy 1974. oso- 
bom. (pa). . 


reg miesięcy zaopatrywani kartkowo. 
PODATKI I ULGI ' ` 
Z kolei plenum uchwaliło szereg 
wniosków komisji finansowo-gospodar | 
czej. Ustałono opłaty szpitalne — 350, 


zł za dobę od chorego (instytucje pu-| 
prywatnie. Posta- | 


bliczne) i 400 zł — 


gów i Kanalizacji. 
RADNI ATAKUJĄ 
W dyskusji radni zwracają uwagę na 
konieczność zapewnienia ludności po- 
trzebnych artykułów, kióre dotychczas 
otrzymywano z przydziału Szczegól- 
nie energicznych -zarządzeń, przeciw- 


nowiono.-przy wymiarze podatku loka- | działających paskarstwu domaga się 
lowego za rok 1047 przyznać 75 proc. | tow. radny Moskal (PPS) Radni wska. 
ulgi pracownikem samorządowym i|zują na dziwną obojętność Zarządu 
państwowym oraz emerytom. Wprowa | Miejskiego * wobec niebezpieczeństwa ` 
dzono nowelizację opłat od podań, po- | powodzi. Miasto* nie posiada ani- jed- 


twierdzeń ksiąg handlowych itp. Wpro 

wadzono także opłatę koncesyjną w 

wysokości 15 tys. zł dla motorowych 
gażowych. 


nej łodzi ratowniczej! Nie też nie zro 
biono dla przygolowania iokali zastęp- 
czych dla eksmiłowanych a domów, 
które grożą zawaleniem, 


Śnieg taje—coraz więcej bajor 
Oczyścić rynsztoki i studzienki kanalizacyjne. 


Olbrzymia ilość Śniegu, znaj-|na ulicach należy zawiadomić 


ująca się wciąż na jezdniach 
chodnikach ulic, może lada 
zamienić je w potężne bajora 
Na głównych arteriach . tam, 
gdzie od dłuższego czasu pracu- 
je ZOM — nmiebezpieczeństwo 
zostało częściowo zażegnane, ale 
Marszałkowska, Al. Jerozolim- 
skie, część Nowego Światu, Al. 
Stalina — to jeszcze nie cała 
Warszawa. 

Większość ulic została nie 
tknięta, mimo apelu Komitetu 
Obywatelskiego zarządzeń 
Milicji Obywatelskiej. * Niebez- 
pieczęństwo roztopów szczegól- 
mie jest groźne dla Saskiej Kepy, 
Pelcowizny, Koła, Dolnego Żor 
liborza, ul. Obozowej. 

Rozlega się już ostatni dzwo- 
nek na oczyszczenie studzienek 


kanalizacyjnych, rynsztoków, aby |t 


topniejącej wodzie umożliwić od 
pływ. ' 

W wypadku zatkania się kana- 
lizacji i tworzenia się zalewów 


Stawki nowej taryfy 


która obowiązuje od 12 marca rb.. 


Opłaty za korzystańiie" zé śródków 


'kęmunikacji miejskiej (MZK): | o. 
Normalay bilet tramwajowy 


— 10zł, trolleybusowy— 
15zł, autobusowy —'15 zł, 
bilet przesiadkowy — 20 zł, przewóz 
basażu — 20 zł, bilet nocny — 25 zł, 
bilet 10-przejazdowy tramwajowy — 
100 zł, ulgowy — 30 zł, autobusowy 
1 tlolleybysowy — 150 zł, ulgowy — 
30 zł, bilet miesięczzny imienny na 
1 linię — 560 zi, ulgowy — 75 zł, na 
2 limie — 750 zł, ulgowy — 100 zł, 
na wszystkie linie — 2.000 zł, ulgowy 


PREMIERA! 


produkcji amerykańskiej 
pód tytułem 


PADA 


ERNEST LUBITSCH 


w roląch główn. MARLENA DIETRICH 
I HERBERT MARSHALL 


nad program 


Polskiej Kroniki Filmowej 


' Ogłoszenie 


"Na terenie Okręgu. Szkolnego Szczecińskiego są do obsadzenia stanowi- 


ska kierowniczek (ów) oraz wychowa 

Ubiegający się go te stanowiska w 
niki (dowody ukończenia szkoły średn 
rium Okręgn Szkolnego w Szczecinie. 


wców (czyń) w Domach Dziecka, 


niosą podania, zaopatrzone w załącz- 
iej, praktyki, referencje) do Kurato- 


Nauczyciele (ki) mają pierwszeństwo w otrzymaniu tych stanowisk. 


Warunek: pokój, utrzymanie i od 
Kierownicy i wychowawcy otrzy 


powiednia grupa płacy. 


mują 3.000 zł. dodatku, 4213 


KONKURS 


WYDZIAŁ POWIATOWY W 
zatrudni 


ZŁOTORYI (DOLNY ŚLĄSK) 
od zaraz: 


Sześciu sekretarzy n wiejskich z kwalifikacjami wymaganymi Rozpo- 
rządzemiem Min. A ar Wewn. z dmia 27.11.1934 r. (Dz. U. R. P. Nr. 18, 
poz. 144), i 


Warunki: 


Pobory wg. VII. grupy płae. 
Mieszkanie kompletnie urządzone, bezpłatnie, 


Dodatki do uposażenia przysługujące urzędnikom samorzą - 


dowym na Z, O. 


Dodatek stołówkowy, REC 


Zwrot kosztów przeprowadzki. 
Oferty przyjmuje: Wydział Powiatowy w Złotoryi. 


ŚL D, uf. Gen. Sikorskiego Nr. 9. 


4229 


'150 zł, pracownicze miesięczne na 1 
linię. 120 zł, na wszystkie linię — 400. 

Opłata za «w o d ę_ ulega podwyż. 
ce tylko dla instytucji administracyj- 
nych, komunikacyjnych i przemysło- 
wych na 21 zł za 1 m’. Opłata za wo- 
dę, użytą w gospodarstwach domowych 
nie ulega podwyżce. 

Opłata za. ga z dla gospodarstw 
domowych przy użyciu miesięcznym | 
w granicach do 5 m? — ryczałt 60 zł 
w granicach do 10 mè — ryczałt 110 zł, 
powyżej za każdy m* — 10 zł, dla in- 
siytucji państwowych i komunalnych 
i za każdy m* — 12 zł, dla przemysłu 

prywatnego — 15 zł, dla przedsię- 
biorstw handlowych, rozrywkowych, 
gastronomicznych i hoteli — 20 zł. 


AERO OWO ZYSK SCORE AA ETBA | 
OGŁOSZENIA DROBNE 
SILNIKI 


elektryczne, spalinowe, łożyska obra- | 

biarki, narzędzia, Inż, SZKLARZE-! 

WICZ Warszawa, Jagiellońską 12, 
Katowice Krakowska 1. 


y i 3227 
m me aame m a e 


MAJSTER’ do` krępowania i farbowania! i6 | 20 


bibułki potrzebny od zaraz: Dolnośląska 
Wytwórnia Wyrobów Papierowych, Wro- 
cław, ul. Ogrodowa 23, 4228 


OGŁOSZENIE 
Wydział Ruchu Kołowego zawiadamia, 
że do wazystkich właścicieli, wzgl. za- 
rządców nieruchomości, znajdujących sig 
na terenie m. st. Warszawy, zostały wy- 
słane do wypełnienia wykazy osób, posia- 


dających konie i pojazdy konne w dniu! nij 


2.1.1947 roku. 3 

Wykazy te po pełnieniu winny być 
złożone w biurze Wydziału Ruchu Koło- 
wego, Al. Jerozolimskie Nr. 85, w ciągu 
7 dńi od daty otrzymania. 

Właściciele, wzgl, zarządcy nieruchomo- 
ści, którzy nie otrzymali omawianych wy- 
kazów, winni zgłosić się bezzwłocznie po 
ich odbiór do biura Wydziału Ruchu Ko- 
łowego. 

Osoby, które w dniu 15.III.1947 r. nie 
złożą wspomnianych wykazów, będą ka- 
rane na podstawie przepisów statutowych, 
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POSZUKUJE się WOLF 
Gdańskiej. Wiadomość, Łó 


UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę tra- 
eying RKU. Siedlce na nazwisko icki 
Mieczysław. „ 4210 


UNIEWAŻNIAM zgubionę kartę rowero- 
wę Nr. 4287 Wacław Pielach. 4211 


{ZA WYNAGRODZENIEM oddać proszę 
Przecławska | 
ze zgubionej torebki. 7.III. w zoo | 


dokumenty na naz. Maria 


„3'. Zwrot: Bank Gospodarstwa Krajo- 
wego Nowy świat 1, pokój 203 TI piętro 


T| cert; 12.05 Audycja dla 
BIANKĘ z ul.| M 
dż, tel. 276-02. 


Muzyką, rozrywkowa; 
czeń; 22, 


h i| Pogotowie Kanalizacyjne — ul. 
dzień | Lipowa 2 — tel. 85-634. (Rs). 


TEATR POLSKI (Karasia 2). 
Wtorek, g. 18 Że mz, o 
środa, g. 18 „Szkoła Óbmowy”, 
Czwartek, g. 18 „Majątek albo imię". 
g. 18 Penelopa”, 
A e ggi Obmewy” (szkol 
ne); g. 18 „Szkoła mowy’. 
Niedziela, g. 12 Łukasz  Łukaszewica, 
w recitalu słowa: g. 1430 „Lilla Wene- 
da”; g. 18. „„Penelopa'”'. 
TEATR  „„ROZMAITOŚCYT” (Marszał- 
skowska 8): godz. 1* „Dwa teatry”, 
TEATR MAŁY (Marszałkowska 82), 
godz. 18.00 „„Subrętka”” Devala. 
TEATR POWSZECHNY (Zamojskiego 
20): o godz. 18.00 „Przyjacie] przyjdzie 
wieczorem”. 
TEATE M. O. „STUDIO” 
godz. 18 „Szlachectwo duszy 


iego. 

TEATR „JASKÓŁKA” (Marszałkowska 
69): godz. 15 — „Zapraszamy na weese. 
le"; godz. 18 „Mąż pognębiony” Moliera; 
godz. 20.15 „„Powroty'' (występ gościnny 
tru Problemy”). 

EATE MUZYCZNY DWP (ui. Królew- 
ska 13): codziennie o godzinie 18 .$oł- 
nierz Królorej Madagaskaru” a Mira Zi- 
mińską, L. Sempolińskim, T. Olszą i J. 
Mrozińskim. W soboty t niedziele o godz. 
14.30 i 18.00. Kasa czynna 10—14 I od ič. 
W przedsprzedaży bilety na trzy dni z 


góry. 

„TEATR DZIECI WARSZAWY” (Studio 
Karowa 31) godz 1230... Pan Tom hudutje 
dom' (w dni powszednie przedstawienie 
zamknięte dla szkół i instytucji) 

PRASKI TEATR REW (Zyginuntow. 
ska 2): Rewia „Zimowa Parada" rzą- 
tek godz. 17, 19. W niedzielę 1 święta 
godz: "5. 17, 19. 


WOLSKI TEATR REWI: (Wolska 8); 
wystawia codziennie wesołą rewię. Począ- 
tek pe” 17-ta 1 19-ta. W edziele + 
święta 'g. 15-ta, -17=ta i 1$-tą. bił 
tów od 40.— zł. ne 

KONCERT MUZYKI FRANCUSKIEJ 

Instytut Fryderyka Chopina podaje ão 

wiadomości publicznej, że dnia 18 marca 
r. b. o godz, 18-tej w Małej Salce Kon- 
certowej IFC Warszawa — 
II p., odbędzie się Koncert Muzy je 
cuskiej z I-szego 40-lecia XIX wieku, or- 
ganizowany przez Instytut, W programie: 
Utwory skrzypcowe 1 aa, 

Wykonawcy: R. Zambrzycka — śpiew, 
I. Dubiska — skrzypce, przy fortepianie ~ 
prof. J. Lefeld. 

Przedsprzedaż biletów u Gebethnera i 
Wolffa — Zgoda 12. Przed koncertem w 
DW Fryderyka Chopina — Zgoda 

P. w 


5, 


(Karowa 81). 
" J. Chęcifń- 


| przej 


RECITAL HUMORU 1 PIOSENKI 

W niedzielę 16 b. m, o godz 12-ej 
w „Teatrze Polskim“ odbędzie się po- 
ranek humoru i piosenki Lukaszewi- 
cza. Dochód na P.C: K. -* 

Przedsprzedaż biletów w  Orbisie, 
w Tetrze Polskim i w Biurze P C, K. 
ul. Piusa XI nr. 24/26, pokój nr. 4, w 
godz. 10—14. - 


(KINA. 


KINO „PALLADIUM“ (Złota Nr 5): 
„Eskapada”, Pocz. seansów 14, 18, 20. 
KINO „ŁOLONIA” (Marszałki » n 


ETL 
Syn Pułku'. Początek seansów: godz. 14, 


ge: 


KINO „STYLOWY”  (Marsznikowska 
1122, U Pw ną dnia”. Początek sean- 
sów: 14, 1 8 rl 


6. ` 
KINO „ATLANTIC” (Chmielna 383): 
Po śmiałych'*. Początek seansów: 


ŚKiNO SYRENA ( Inżynierska 
>. A 1 
4): „Nowe pda anaa eg 
KINO „TĘCZA“. (Żoliborz Suzina -4) 
„Triumf Młodości” į „Koncert na ekra 


e. 
KINO. OŚWIATOWE (żoliborz, Pl, in 
walidów 10): „Meksyk . * 


uslyuszymy 
w RADIO 


8EODA, 12 MARCA 

6.00 Sygnał czasu; 605 Dziennik por.; 
6.30 Muzyka: 6.57 Sygnał czasu; 7,06 Mu- 
zyka; 7,15. Wiadomości por.; 7.40 Kon- 
wietlic robotni- 
1235 Utwory skrzypcowe; 13 00 

; 18,40 „Alfabet muzycz- 

ny”; 15,10 Wędrówka z mikrofonem; 15,40 
Utwory wiolonczelowe; 16,00 Dzłennik 

kin Ko: aiw 16,55. Bierz 
pols oTa w, 
techniczna; PRO Melodie Sn] 
18,00 Beethoven; 18,80 Nauka przy gło- 
śniku; 19,15 Muzyka; 19.30 Audycja 
pinowska; 20,00 Dziennik wiecz ; .25 
Życie i dzieło Beethovena"; 21,15 U na- 
szych przyjaciół; 21,45 Radiowy Uniwer- 
sytet Ludowy; 22.00 „„Popioły”* 8. żerom- 
skiego; 22,25 Aud, rozrywk.; 28.10 Ostat- 
nie wiadomości; 2880 Muzyka taneczna. 

Warszawa II 

14.22 Duety 2 oper klasycznych; 14 48 
18,40. Konceri żye 
00 „Odbudujemy Warszawę”, 


CENY OGŁOSZEŃ: 


REDAGUJE KOMITET 


PRENUMERATA MIESIĘCZNA 60 ZŁ. 


Ogłoszenia drobne nandiowe po 16 sł. za wyraz. Poszukiwanie rodzin, pracy i zguby po5 sł. 
sa wyraz „Reklamowe 1 mm szerokości 1 szpulta 40 zł W tekście 
- ORK drukiem 200 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowia. 


B — 19683 


redakcyjnym 60 zł, 


gi ZBNIA PRZYJMUJE: Centr. Biu ro Ogi. 1 Reki. Sp. Wya. „Wiedza” Oddz w Warszawie 

k, sklep 2 wyrobami artystycznymi Marszutkow=ka 1-- L 
n. Pułwske 28 — księgarnia „Światowid 

oto ul, Obozowa 85 — księg. „Światowid 


jego Agentury: Al. Jerozolimskie 
s mat. pism., Puławska 16 — „OKAES”, ski 
towid', żoliborz Mickiewicza 47 — -g: 004 atowid”, 
, Grochowska 218 — M, jote 


szkła | 
wa. ul 
ska 49. 
89. Praga. 

ul. Złota 4, 


pore. 


Pierackięgo 11. 
Rozdzielnie gazet: 


Biuro Ogłoszeń — Teofil Pietraszek, 


k, 
Plącówka „Czy teinika” 
owa 70. .,Woł © 
Reklamy Spółdziein: Wydawni 
Warszawa, 


. "Parg 
Dział 


Spółdzielnią Pracy Kolporterów „Expresa” Raszyńska $ 


Nakłedcm Spółdzielni Wydawniocaj 


z mat. 


w Warszawie: 
Pl. Inwalidów (Żoliborz), Zygmuntowska 6 t Poznańska 
ość, Warszawa, ul 

eL „Wydawnictwo, Ludowe” — 


.A, Targowa 59. 
uWIEDZA*, Druk. Spółdzielni Wydawniesej „WIEDZA” — ¿Robotik w b 


sklep z mat. piśm.. Polska Agencja Prasowa - 
Marszałkowska 64 Nowy AŃwiat 4% 
SR. „Orbisu W 
ge nacji Prasowej 
arszawa u! Bagsiela IL 
855.26. — F-ma kolporterska „GONIBxX** 


Wiejska i4, Środkowa 7, 
Biura 
Marszałkowska 


96, Spółdz. 


spólna 60, tel. 


Ai Jerozoliuskie t2 WoL ®t 


Urhsnowicz skiep 


Zgoda 8 - tiusk kelvg „Gwia, 
Proga ul larzuw» W - skład 
Biuro Ogłoszeń r Rekiam - Warsza. 
Puław. 


ur» kl. jerozonmake 


„GLOB — Dzia) Rekiamy =» 
m 35 tei ur 367 7% 
Marszałkowska 60. 
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a OWE 
Lecę „Dakotą” do Paryża 


„RO BOTNIK" 


Stolica Francji bez gazet 


` Paryż, początek marca 


Gdy mówiłem znajomym, że 
lecę samolotem do Paryża, 
wszyscy minie przestrzegali i o- 
powiadali o ostatnich katastro- 
fach. Odpowiadałem na to, że 
wszystkie nieszczęśliwe wypad- 
ki wydarzyły się z samolotami 
typu „Dakota“, nasze zaś linie 
lotnicze mają tylko „Douglasy*, 
pewne i bezpiećzne. Możecie 


więc sobie wyobrazić moje zdzi- 
wienie, gdy mniej więcej w pół 
drogi, nad Berlinem 


, miła ste- 


Nieczynne Hnotypy 


wardessa „Lotu“: opowiedziała 
pasażerom, że „właściwie“ leci- 
my „Dakotą”. Nie było żadnego 
sposobu, by zmienić środek: lo- 
komocji, musieliśmy więc pogo- 
dzić się ze smutnym losem. 
Grunt, że bez przygód dolecie- 
liśmy w ciągu 5 i pół godzin do 
Paryża. wyj 
Czytelnicy  darują mi, 


Yimochodzm 
Plamy na słońcu 


Wciąt piszą o tych plamach, 
a jednak, mówiąc szczerze, 
patrzałem, . * 
nie dojrzałem, : 
nie wierzę. . | 
1, według mego zdania, 
tó wydarzenie nowe 
po prostu wymyślili 


panowie; 


Bosak 1 Kinołikacji, 
Szarek z. Aprowizacji, 
Borejsza, prasy geniusz, 
Poreda Eugeniusz, 
Piotrowski, ten od Bosu, 
dyrektor CKOS-u, 
sekretarziz gminy Radość 
i Ładosz. 


Me cowasaka 


A'po co wymyślilie 
Ja dobrze ich: rozumiem, 
chcą mieć w stosownej chwili 
argument. ą 
Powiedzą, komu trzeba: 
` krytykuf rias; gdy chcesz, «~. 
lecz popatrz w stronę nieba, { 
. nawet “na słońch — teżl. 
R a E ; Na + "ATOM 
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— Muszę. 
=" -— Czemu, 


. 4 
że 


dowych. Również obie partie ro 


odchodzisz? $ 
"= Muszę wracać do szpitala. 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA”) 


wbrew  pouczeniom starszych 
dziennikarzy zacząłem kores- 
pondencję zagraniczną od opisu 
podróży. Za to zaoszczędzę czy- 
telnikom opisu Paryża, gdyż o0- 
statnio każdy wyjeżdżający za 
granicę uważa za swój obowią- 
zek następnie powtarzać na ła- 
mach gościnnych pism to wszy- 
stko, co można przeczytać w 
każdym „Baedekerze”*, a więc 
opis Wieży Eiffla, czy Notre 
Dame. Nic również nie napiszę 
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drukarń paryskich. 


o Paryżankach, które chodzą zi- 
mą bez pończoch, gdyż temat 
„fioletowych łydek* został nie- 
dawno całkowicie wyczerpany 
przez jednego z warszawskich 
publicystów, znawcę przedmio- 
tu. 


Strajk drukarzy 


Od razu po przyjeździe do Pa 
ryża rzuca się w oczy — prócz 
śniegu na ulicach, zjawiska nie- 
spotykanego w Paryżu o tej po- 
rze roku od wielu dziesięcioleci 
— brak jakiejkolwiek prasy. Od 
połowy bowiem lutego trwa 
strajk paryskich drukarzy i.w 


|kioskach można :nabyć' tylko 


prasę ~ belgijską** (szczególnym 
powodzeniem cieszy się. organ 
belgijskich socjalistów „Le Peu- 
ple“) lub dwie miejscowe gaze- 
ty w języku angielskim (pary- 
skie wydania . londyńskiego 
„Daily Mail“ tub nowojorskiego 
„Herald Tribune“). 
Związek zawodowy robotni- 
ków drukarskich, pozostający 
pod wpływem elementów anar- 
chistycznych i trockistowskich, 
ogłosił strajk, gdy nie *mógł na 
drodze rokowań  polubownych 


_|zrealizować swych postulatów. 


Żądania związku dotyczyły 
przede wszystkim podwyżki 
płac. Ponieważ zarobki druka- 
rzy paryskich są raczej wyż- 
sze, niż zarobki innych, nawet 
wysoko kwalifikowanych robo- 
tników, żądania te napotkały na 


„opór nie tylko właścicieli dru- 


kami, lecz także czynników rzą- 


1186) Przekład Wandy Melcer 


MFALNY 


botnicze i centrala związków za 
wodowych (C.G.T.) nie poparły 
postulatów drukarzy. Komuni- 
styczny dziennik „Humanite' 
próbował nawet w drugim dniu 
strajku wydać gazete wbrew u- 
chwale strajkujących  robotni- 
ków, doszło jednak do bijatyki 
i organ partii komunistycznej 
musiał zastosować się do uchwa- 
ły związku zawodowego. 


Zdaniem wielu ludzi, dobrze 
orientujących się w zakulisowej 
stronie tego strajku, najbardziej 
zainteresowani w jego przecią- 
ganiu się są przedwojenni wła- 
ściciele szeregu wielkich dru- 
era pozbawieni swych zakła- 

dów z powodu współpracy z o- 
kupantem. Liczą oni na to, że o- 
becni posiadacze drukarń nie 
wytrzymają wielkich strat ma- 
'terialnych połączonych ze straj- 
kiem i że w powstałym zamie- 
szaniu będą oni mogli znów wy- 
płynąć na powierzchnię, W każ- 
dym bądź razie strajk drukarzy 
„w Paryżu należy chyba do naj- 
bardziej niepopularnych posu- 
nięć francuskiego ruchu zawo- 
dowego i dlatego odgraniczają 
|się od hiego zarówno partie ro- 
| botnicze, jak i centrala związ- 
ków zawodowych. 


Obniżka 10-procentowa 


Żądania drukarzy w sprawie 
podwyżki płac pozostają poza 
tym w sprzeczności z całą poli- 
tyką gospodarczą Francji, zapo- 
czątkowaną jeszcze w grudniu 
ubiegłego roku przez tymczaso- 
wy rząd Leona Bluma i konty- 
nuowaną przez obecny rząd koa- 
| licyjny pod przewodnictwem so 
| ejalisty Ramadiera. Chodzi o to, 
(że w ciągu drugiej połowy 1946 
roku ceńy'we Francji wzrosły 
o. przeszło 50 procent, podczas 
gdy zarobki robotnicze w tym 
samym czasie powiększyły się 
przeciętnie tylko o 25 procent. 
Groziła inflacja. Realna war- 
tość płac robotniczych była co- 
raz mniejsza; * **"%' "h 
--W.tej-ciężkiej sytuacji Leon 
Blum rzucił hasło powszechnej 


tu rządowego wszystkie ceny 
towarów i usług zostały w dniu 
1 stycznia 1947 roku obniżone 
o 5 procent. To ryzykowne na | 
pierwszy rzut oka posunięcie o-| 
kazało się wyjątkowo szczęśliwe 
i spotkało się z uznaniem wszy- 
stkich francuskich partii party; 
> a także „szarego“ oby: 


obniżki cen. Na podstawie dekre 


watela. Rzecz oczywista, że ob- 
niżka nie poszła zupełnie gład- 


ko. Przemysłowcy i kupcy nie-|. 


których branż robili wstręty 
lub nawet nadużycia. Na ogół 
biorąc jednak, obniżka udała się 
a w każdym razie powstrzyma- 
ny został całkowicie dalszy 
wzrost cen, który groził kom- 
pletnym załamaniem się gospo- 
darki francuskiej. 
Wykorzystując doświadczenia 
pierwszej obniżki, rząd francu- 
ski zarządził z dniem 1 marca r. 
b. dalszą 5-procentową  obniż- 
kę; razem więc ceny w ciągu 
tych 2 miesięcy zostały obniżo- 
ne o 10 procent. Na drzwiach i 
oknach wszystkich francuskich 
lokali sklepowych, restauracji, 
hoteli itd. w pierwszych dniach 
marca przemalowano napisy: za 
miast „baisse (obniżka) 5%“ zja 
wiły się napisy: „baisse 10%“, 
Na pewno i tym razem nie obej 
dzie się bez krętactwa niektó- 
rych pomysłowych przedsię- 
biorców i kupców, którzy znów 


dla zwiększenia swych zysków, | 


na ogół jednak francuskie koła 
polityczne są pewne, że także 
| druga obniżka 'dobrze się uda. 


BE wykorzystać obniżkę| 


Ta polityka deflacyjna rządu 
koliduje więc z podwyższaniem 
płac, a tym bardziej z podwyż- 
szaniem względnie wysokich 
|l płac drukarzy. Dlatego strajk 
robotników drukarskich tak bar! 
dzo się przeciąga. Dziennikarze 
paryscy mówią, że mają przy- 
musowy urlop i żartują, że jeśli 
strajk przeciągnie się jeszcze kil! 
ka tygodni, Paryżanie łatwo doj 
dą do wniosku, że można dosko- 
nale się obejść w ogóle bez ga- 
zet.. ` 


GRZEGÓRZ JASZUŃSKI 


Wciąż jeszcze szmugiel 


Linia kolejowa z Otwocka zamiesz- 
kała w większej części przez pracow- 
ników m. W-wy, jest bardzo uciążliwą 
trasą komunikacyjną dla pracowni- 
ków, którzy nie dla powietrza, lub 
wygód osobistych muszą dojeżdżać, 
lecz jak wiemy z powodu braku miesz 
kań w W-wie. 


Władze kolejowe aby udogodnić 
pracownikom tę podróż dały rano dwa 
pociągi o godz. 6.00 i 7.00, lecz nie- 
stety są one przepełnione przez szmu- 
glerów nielegalnym pieczywóm i wy- 


robami mięsnymi. Szmuglerzy rozsta- 
wiają swoje kosze i tobołki w wejściu, 
aby mogli wysiąść najpierw, a pasa- 
żerowie ostatnich stacji w ogóle nie 
mogą wejść i muszą opóźniać się do 
pracy. ` 

Proszę więc M. O, i władze kontro- 
lujące © zwracanie uwagi na Knię O- 
twocką i  mmniejszenie  mielegalnego 
i niehigieniczmego przewozu, a tym | 
samym ułatwienie dojazdu ren | 
komn, Chmielewski 

. . Wawer. 


biegania, krótkiej, gorączkowej rozmowy w* pokoju uchodźcy | 


— P 


— 
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— Powiesił się. W oknie. Prędko... 
Rawik rzucił książkę. — Policja jest? * 
— Nie ma. Czyżbym pana wzywała? Żona go tylko co zna” 


Wiesenhoffa i trzaśnięcia drzwiami. 
Za chwilę ktoś zapukał i właścicielka wpadła do pokoju. 
tędko, prędko, monsieur Goldberg... * 

o? 3 


Rawik zbiegł z nię pędem po schodach. — Czy go odcięto? 


Ujęła jego: rękę, ` patrząc ku niemu'w; górę. — A. mówiłeś, 
zanim tu przyszedłeś, że robota weszpitalu już skończona.» * 

„ Rozwążał, * czyżby jej nie powiedzieć, że.więcej nie wróci, 
ale:tego dość było na dzisiaj. Dość i'dla niej i-dla miego: Chciała 
tego uniknąć, ale to i tak przyjdzie. — Zostań, Rawik —- pówie- 
działa. ; $ 

— Nie moge. ; j l 

W'stala i przyloneła silnie do niego. Więc d to jeszcze, po” 
myślał. Stara klisza. Tania i wypróbowana. Kobieta niczego nie 
opuści. Ale któżby oczekiwał po kocie, że zechce jeść trawę? 
uwolnił się. —— Musze wracać. W szpitalu człowiek umiera. 

— Doktorzy mają zawsze wymówki — powiedziała zwolna, 
patrząc na niego. | WOŁA 

— Jak kobiety, Joanno. My pilnujemy śmierci, wy miłości. 
‘I oto wszystkie: racje i wszystkie prawa- świata. 

Nie odpowiedziała. 

« . — Mamy też mocne żołądki — dodał Rawik — trzeba nam 
ich. Nie moglibyśmy działać, gdyby było inaczej. Gdzie onrdle- 
wają inhi. tatn zaczyna się nasza praca. Do widzenia, Joanno. 

 — WróciszyRawik? 

— Nie myśl o tym, korzystaj z czasu. nie śpiesz się. Sama 

się domyślisz. ` 4 

Nie oglądając się podszedł szybko do drzwi. Nie pobiegła za 
nim. Ale wiedział, że śledzi go oczami. Poczuł się dziwnie dre- 
twy, jakby się musiał poruszać pod wodą. 


22. 

Krzyk wydobywał się z okna rodziny Goldbergów. Rawik 
słuchał *przez. chwile. Pomyślał że może'stary: rzucił czymś w żo- 
nę, albo pobił ją. Przez chwilę nie było nic więcej słychać, prócz 

| 


— Nie jeszcze, trzymają ' go... 
W półciemnym pokoju ciemna grupa skupiła się przy olsnie. 
Ruth Goldberg, uchodźca Wiesenhoff i ktoś jeszcze. Rawik za- 
palił światło. W/iesenboff i Ruth Goldberg trzymali starego 
Goldberga w ramionach, jak niemowlę, a trzeci człowiek nerwo- 
wo starał się rozplątać węzeł krawata, umocowanego do klamki 
okiennej. i 

— Trzeba go odciąć! 

— Nie mamy noża — krzyknęła Ruth Goldberg. 

Rawik wyjął z podfęcznej torby nożyczki i zaczął ciąć, ale 
krawat zrobiony był ze śliskiej, ciężkiej, jedwabnej materii i kilka 
sakund mineło zanim udało mu się go przeciąć: Pracując, miał 
tuż przy sobie twarz Goldberga. Wybałuszone oczy, otwarte usta, 
cienka, szara bródka, gruby język, ciemno zielony krawat w białe 
groszki wrzynający sie głęboko w spuchnięte gardło, wszystko 
to mógł teraz oglądać. Ciało kołysało się w tył i naprzód w ra- 
mionach Wiessenhoffa i Ruth Goldberg, jakby je wstrzasał stra- 
szliwy, wieczysty śmiech. N 

Twarz Ruth była czerwona i zalana łzatni, obok niej potniał 
Wiesenhoff pod brzemieniem ciała, które nigdy za życia nie było 
tak ciężkie. Dwie wilgotne, spłakane twarze, a nad nimi ta trze- 
cia, śmiejąca się cicho w niewiadome. Kiedy Rawik wreszcie upo- 
rał się z krawatem, głowa starca poleciala w stronę Ruth, aż ta 
odskoczyfa z krzykiem, wyciągając ręce. Wtedy całe ciało ze szty- 
wnymi ramionami spłynęło miekko na stronę, jakby ją chciało ści- 
gać ruchem pełnvm klaunowskiej gracji. 


Rawik je pochwyci! i ułożył na podłodze z pomocą Wiesen- 
hoffx. Fu zwolni pętlę i rozpoczał badanie. 

— Dw kina — ięczała Ruth Goldberg — posłał mnie do ki- 

l na Rutko, powiedział, masz tak mało rozrywek, czemu nie pói- 
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Wytwórnia P.M.T. 


w Raciborzu 
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Do starych wytwórni Polskiego Monopolu *Tytoniowego, które znajde 
wały się w Poznaniu, Kościanie (woj. poznańskie), Krakowie Łodzi 1 Ra- 
domiu przybyły jeszeze trzy nowe na Ziemiach Odzyskanych. Są lo fabryki 
we Wrocławiu, Wodzisławiw i Raciborzu. 


Zdjęcie przedstawia gmach PMT w Raciborzu, wyremontowany þmë 
J doprowadzony do stanu używalności po wie!tkich zniszczeniach wojennych. 


PY O NY 


DER TYT TY POZWY 


ź $ : RA mo 
Fabryka w Raciborzu była kompletnie zdewastowana. Maszyny — æg 
ściowo wywiezione, a częściowo zdemontowane. 
Oto fragment prac robotników, którzy ma nowo montują maszyny 
w wytwórni raciborskiej. 


Wytwórnia PMT w Raciborzu zatrudnia przeszło 100 pracowników, Jest 
to jedyna w Polsce fabryka, która wyrabia tabakę i tytoń do żucia, używa- 
ny przez marynarzy Í górników. 

Miesięczna produkcja wynosi 20 tysięcy kilogramów. 

Na zdjęciu — mechaniczna pakowalnia, w której zatrudnione są same 
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dziesz do teatru Courcelles, dają tam film z Greta Garbo, „Kró- 
lowa Krystyna”, czemu nie pójdziesz go obejrzeć? Kup sobie do” 
bre miejsce, weź fotel albo lożę, ostatecznie dobre i dwie godzi- 
ny, ukradzione temu wiecznemu smutkowi i nędzy. Tak to Spo” 
kojnie ii dobrotliwie powiedział i poklepał mnie po policzku. 
„A. potem idź do cukierni naprzeciwko parku Monceau, napij się 
czekolady, zjedz sobie dobrych lodów waniliowych, użyj. sobie 
raz, Rutko”. Tak powiedział, i ja poszłam, a kiedy wróciłam... 
Rawik wstał, Ruth Goldberg zamilkła. — Musiał to zrobić na. 
tychmiast po pani wyjściu — powiedział. 

Przycisnęła pięści do ust. — Więc on... 

— Możemy jeszcze próbować. Najpierw sztuczny oddech. 
Potrafi pan? — zapytał Rawik Wiesenhoffa. 

— Nie. Troszkę. Niewielę. 

— Proszę spojrzeć. 

Rawik ujął ramiona Goldberga, podniósł -je i dociągnął do 
podłogi, potem do piersi, i znów w tył i znowu naprzód. W grdy- 
ce Goldberga zagrało. — Żyje — krzyknęła kobieta. 

— Nie, to tylko zcieśnione powietrze. 

Rawik kilkakrotnie zademonstrował ruchy. —- Ot tak. Niech 
pan teraz spróbuje, — powiedział do Wiesenhoffa. 

Wiesenhoff niechętnie przykląkł koło Goldberga. — Nie 
tak, z przodu. Niech go pan ujmie za przegub, a jeszcze lepiej za 
przedramię, —— powiedział niecierpliwie Rawik. . 

Pot lał się z Wiesenhoffa, —- Mocniej — powiedział Ra- 
wik — trzeba wyprzeć z płuc całe powietrze, Sp 

Zwrócił się do właścicielki hotelu. Tymczasem weszło wię” 
cej osób do pokoju. Trzeba ich było wyprosić. — Umarł — pór 
wiedział w korytarzu — to, co się dzieje w pokoju, nie. ma żad* 
nego sensu. Zwykły rytuał, przez który trzeba przejść, nic inne 
go..Byłby to cud gdyby coś jeszcze mogło mu pomóc, ..... 

— Co robić? 

— To, co zwykle. 

— Karetkę? Pierwszą pomi 
nut zjawi się policia. 

-— Tak czy inaczej musi pani wezwać policję. Czy Goldbar 
gowie mieli napiery? 

— Owszem, dobre. Paszporty i legitymacje. ` 

(Dalszy ciąg jutro), 


>c? W takim razie za dziesieć mi- 


